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CZEŚĆ IJEZĘDOWA
Jego ces. i kr. Apostolska Mość ra ­

czył najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. zezwolić najłasirawiej. aby by ­
łem u kierownikowi byłego c. k. techniczne­
go instytutu w Krakowie dr. Pawłowi b r z e ­
z i ń s k i e m u ,  przy sposobności jego  prze­
niesienia w stan spoczynku, wyrażone zosta­
ło najwyższe uznanie za jego wieloletnio i , „ ,
skuteczne usługi, oddane wśród frndn  <>h : 'Ą>: >X\ ■ o / , , ; ,  
e ir / ic ż u o k i. > ' " ^  'T
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Vi i onir-ł. /.fil ))<)
ęw>iM roziskrzenia Koncesyj stosanck j 'ierosa węgieriikie była szczerą * l i i  ot-

0 . k. Bada szkolna m ianowała Tekle 
H r e h  o r o w i n o w ą  rzeczywistą, mnuy.y- 
cielką kierującą a K atarzynę K a s p r  o w  j- 
e z o w ą  rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej żeńskiej w Stryju. Dalej m ianowała 
c. k. Rada szkolna rzeczywistym i nauczy­
cielami s z k ó ł  etatowych ; Grzegorza K o r e c ­
k i e g o  w Brzezinie, P io tra  B a j  c a r a  w 
Pukowie, Piotre H enryka G o ł  ę h i o w- s k ie -  
g o  w  Szczercu i W łodzim ierza Gr u t  k o wą­
s k i e  g  o w Łąckiem.

I ł a i d h t o u t y n o p o i , 27 czerwca.
A  Jak  dalece stan  rzeczy i stosunki 

tutejsze są dziś niepew ne i chwiejne, tego 
między innem i dowodzi i to, co dziś dono­
szą o księciu bułgarskim  A leksandrze Bat- 
tenberskim . Dotąd tw ierdzono powszechnie, 
a poniekąd rozumiało się samu przez się, że 
po cerem onialnych i dziękczynnych wizy­
tach u dworów, które wybór jego zatw ier­
dziły, prz\ będzie poniekąd naw et z obowiąz­
ku do KoMsfautynopola dla uzyskania beratn 
inw estytury i złożenia hołdu swemu zw ierzch­
nikowi,. Sułtanowi. Tak postępowali dotych­
czas \V'i'wscy ! nni i.iżęk- W obecnym r-a- 
... '■ J / jJ  W jiruw dz-ie  r ó ż n e  d r o b n o  k w a ­
s i , ,  co do ••'ereinoaiaoi i zew nętrm yeb form. 
kłopotano :ię no. o to, czy przed sułtanemHroacyi do Węgier zostanie już usta- j tylko fortelem politycznym, gdyby opie 

lony, że nowe ustępstwa nie staną się j rała się na taktach ważniejszych i
zachętą do nowych wymagań. " j nie na czarnych przewidywaniach, toj ^ a c ó w  K ' z S i l a k l  p"nrBal-

między I jeszcze it"1 ~~ T1 ' . . .  M............................................
Węgrami a Kroacyą nie wes1

Nowe nieporozumienie między j jeszcze n ik t  w Budapeszcie nic dałby mabagdże gdzie!" dla n iego ’ przygotowywano
eszło je- i się złowić na tę wędkę. W uregulo- już apartamentu czy tez stanie w pałacu

wy. Pewne dzienniki austryaekie mo-i  Litawy. Jedna i dri/o-a ns-odakroecka !„T, Z Z i 'T ”ir't>u-iT" -J‘’g<? B.ama™' ^  tej
żnahy posądzić o tendencyjne nadanie ; przychodziła do "ogTo-
rozgłosu tej sprawie, bą to nowi 
te same dzienniki, które przed kilki
dniami zaniepokoiły sio bardzo począt-. uowisko rvruaiow , ustępować muson „.m » - - v ... ,. •
kiem wyborów do Rady państwa i ; wręcz przeciwnem kierunkom. Nato miślnne i ! £ .  * g ó rT
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ROMANS PiNA MICHAŁA
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Ja n a  ^ a c h j

przez

A R Y A SIE W IC Z A .

XVI.
(Oiąg dalszy.)

W olałem zamiast złudnych przeczuć i 
halucynacji wezwać na pomoc rozum i pro­
stą logiką. W tym  celu zacząłem rozmowę 
z wujem Kelicyssymem.

—  Jakie nadzieje ma w ujaszek? za­
pytałem.

W uj Kelicyssym, stosownie do zasad dy­
plom atycznych. jakiem i się zawsze w życiu, 
jak twierdził, skutecznie kierował, zmarszczył 
brwi a twarz przyodział tak naturalnym  ko­
lorytem , że nic a nic naprzód z niej nie mo­
głem  wyczytać

— Pytasz o nadzieje — odpowiedział 
głosem bez żadnego wyrazu —  przecież je ­
żeli wódz do nieprzyjaciela się zbliża w tym  
celu , aby o jego pozycyi i sile języka po­
chwycić — to przecież wtedy nie może je ­
szcze wiedzieć, czy zwycięży lub przegra. 
Dopiero poznawszy pozycyę, może mówić o 
jednem albo d ru g ie m , i stosowne do tego 
'■wykonać ruchy.

— Dobrze —  ale tak biorąc rzecz na
rozum — . ,

— Tu rozum nic rozstrzygać m e mo-
£e   bo brak mu danych. Jak te będą, to
ci powiem.

— Ale jak  też wuj przeczuw a?
— Nie nio przeczuwam i wcale o ża­

dnych przeczuciach mówić nie chcę. Całej 
sprawy nie opierałem na żadnych przeczu­
ciach , ale na realnych świadectwach takiego 
jak pan Kalasanty zacnego obywatela — a. 
przecież wszystkie trzy ciotki mało m nie z 
butam i nie zjadły za to , że sprawa niezale­
żnie od moich obliczeń tak fatalny wzięła 
obrót N aw et tak genialny atak na notaryu- 
sza, który mi zaszczyt czyni a który od razu 
całą rzecz wyjaśnił, nie został przez nio na­
leżycie oceniony. Ciekawy jestem  , jaki do­
piero byłby rw etes, gdybyśmy bez owego 
planu byli na lep poszli na oślep ? Ale świat 
je s t zazwyczaj niewdzięczny. Jeżeli wódz we­
dług najlichszego planu bitwę przypadkiem 
wygra — jak nie przymierzając Napoleon pod. 
M agenta --- to okrzyczą go bohaterem -  ale 
jeżeli bohater w pochodzie zwyeięzkim na 
nieprzewidziane naprzód natrafi przeszkody i 
genialnym  ruchem  armię od zatraty ocali, 
chociażby ten ruch według strategii nazywał 
się ruchem  wstecznym : to wszystkie ciotki 
całego świata kamieniami go zarzucą!

Uczyniwszy folgę swemu sercu , we­
stchnął głęboko wuj Felicyssym i spojrzał 
przed siebie jak człowiek niepoznany należy­
cie przez swoich w ojczyźnie.

— W eźmy jednak jaki bądź wypadek — 
ozwałem się po chudli —  i nad nim  trochę 
się zastanówmy.

— Jaki wypadek ? — obojętnie zapytał 
wujaszek.

—  No.... jeżeli wujaszek z polipem i 
promesą na Kopytowieaeh okażą się tak samo 
plotką jak owa gotówka.....

—  W takim razie nie ma o czem mó­
wić. —  Macieju zaprzęgaj korne i — bądźcie 
zdrow i!

o tern, a nawet naszki- 
Zaraz po weselu weźmie- 
a i ciotkę, kopytowieeką,

— A jeżeli jedno i drugie okaże się 
nieprawdziwem ....

— To v/tedy już twoja sp ra w a , aby 
pannie serduszko dobrze rozgrzać!

— Obciąłem wiedzieć, czy też wujaszek 
uważa te dwie pozycye....

— Uważam je zawsze za wystarczające ; 
do naszego interesu. Razem wziąwszy wynie- 1 
sie to sto tysięcy, a tein i dasz już sobie j  
radę....

— Prawda -  ale czy możnaby je  mieć 
na czas!

— Myślałem 
cowałem już planik, 
my do siebie wujasz
otoczymy ich wielką w ygodą, dam y im ła ­
dne pokoiki, pokochamy ich jak  rodzonych - - 
a potom zaproponujemy im takie, same przy­
bytki u n a s , jakie Mojżeszowi i Eliaszowi 
proponowali apostołowie podczas Przem ienie­
nia Pańskiego na górze T a b o r! A co, nie do­
bry planik?

— Cóż ztąd?
— Oczywiście m ajątki z zapisami sprze­

dać ! Zdaje się m i , że wtedy okazałaby się 
naw et dla nas przowyżka!

Ponieważ w tej chwili czarny pieprzyk 
Salomei przem knął mi przed oczyma, podo­
bał mi się ten plan wuja Pelicyssyma. Całe 
niebo zajaśniało nagle kolorem czerwonym, 
a naw et wszystkie góry i lasy •— fury, baby 

; i żydzi zapłonęli nagle ogniem czerwonym, 
i A. na tle tego różowego przezrocza za­
rysował się w dali garbaty dach dworu ko- 
pytowieekiego, a z po za niego wystiweliły 
smukłe topole, które go jak strażnicy do koła 
otaczały. Pyszny był to widok!

Zwróeiłem się do wuja Pelicyssyma.
— Czy wujaszek ma te dwa fulary ?— 

zapytałem.

— Mam — odpowiedział krótko am ba­
sador familijny.

—  Czy we właściwych kieszeniach ?
W uj Felicyssym  wyjął z jednej i drugiej

kieszeni.
— - Jem  wszystko dobrze — odparł — 

czerwona w p raw ej, a żółta w lewej!
— W ięc czerwona ... zwycięztwo ! Żół­

ta.... odwrót!
Tak —  tylko przedtem  tak z panną 

rozm aw iaj, abyś potem zaraz mógł przejść 
albo do szturm u — albo do odwrotu. Rozu­
miesz, ?

W jechaliśmy w branie dworu.

XVII.
i  Wc dworze kopytow ieckiui, jak było 

widać, wcale się nas nie spodziewano. Słu- 
m  i sarng gospodyni domu byli jakoś w b ar- 
jB K ow szedn iifl nastroju. Stary Mateusz, któ­
ry zawsze błyszczał w granatowej liberyi z 
białemi gu z ik am i, miał dzisiaj na sobie ubiór 
tak niedostatecznie okrywający ciało ludzkie, 
żeśmy mimowoli musieli się roześmiać. Po 
za nim  przesunęła się upiorowa postać P io ­
trusia , chłopaka kredensowego, i zniknęła 
w ciemnych otchłaniach sieni, jak znika ka­
żdy upiór baladowy.

Weszliśmy do pokojów. Nie zastaliśmy 
lam żywego ducha. Po niejakiem  krząkaniu 
i pokaszliwaniu ozwal się z czwartego pokoju 
głos pytający, na który atoli ani ja  ani wuj 
Felicyssym  nie mogliśmy odpowiedzieć.

— Czy to ty stary bajlało ? — pytała 
niewidzialna gospodyni domu — czy zawsze 
m u isz prowadzić z sobą tego pędraka? P ró ­
żniaki! Łajdaki! W ygodny clileb wam sm a­
kuje ! Tylko myszkuje jeden i drugi 1



Co do m nie przyznaję, że nie wszyst 
kiemu tak ślepo dow ierzałem , co Courrie 
d’Orient w tej mierze doniósł. Dziennik ten 
dopóki Rossyania stali pod Stambułem i \ 
jego okolicach, miewał najświeższe wiadomo 
ści z ich obozów. Później najprzychylniejsza 
dla Bułgarów ogłaszał korespondencje z Fi 
lipopola, z Sofii i Tyrnawy i sam się za or 
gan ich uznawał. Ale co do rzeczy takich 
które się rozstrzygają w Porcie, wiadomo 
śeiom jego nie bardzo można ufać. Jako: 
P hare du JJosphore cały ten jego progran 
po zasięgnięć u z najlepszego źródła anten 
tycznych in fo rm a c ji, ogłosił za płód knagi- 
naeyi redaktora. Samego jednak przebyci; 
księcia A leksandra 1 do Konstantynopola by­
najm niej przez to nie zakwestyonował, 
n ik t tu o niem  aż do dnia wczorajszego nie 
wątpił. Dopiero wczoraj ogłosił W alili, że 
książę bułgarski nie uda s ię  do K onstanty­
nopola. Pirm an inw estytury zawiezie di - 
niego jeden  z marszałków do Rusz"zuka. 
Porta żądała , czy prosiła (« dtmumdf) 
n wielkich m ocarstw , ażeby książę odstąpił 
od zamierzonej do K onstantynopola podróży, 
i podała zarazem  motywu, które ją do ta­
kiego żądania skłoniły.

Porta w ciągu tego tygodnia zam ia­
nuje komisarzy do rektyfikacji granic z Gre- 
eyą. Słychać, że m inister spraw  zewnę­
trznych. Karatheodory, niechętnie przyjąłby 
taką nommacyą.

W przyszłym tygodniu mają rozpocząć 
się rokowania o żujecie przez wojska, aust-ro- 
wegierskie kilku punktów w obwodzie Nowo 
bazarskim.

Grecy Rumelii wschodniej mieli po drugi 
raz już zaprotestować przeciw Aleko baszy, 
oskarżając go, że nie działa zgodnie ze sta­
tutem  organicznym  i ze sprawiedliwością. 
O hr. zaś Andrassym donosi Wa/at, że do 
reprezentantów  austro-węgierskich przesłał 
in strukcję , polecającą im starać się u dworów, 
przy których są akredytowani, ażeby komissya 
międzynarodowa upoważnioną została do in ­
terweniowania najczynniejszogo w sprawach 
zarządu tej prow incji. „Ludzie dobrze poin­
formowani, powiada W a h t,  wnoszą z tego, 
że rząd austro-w ęgierski nie ma zaufania do 
adm in istrac ji bułgarskiego dyrektoryatu z 
Aleko baszą na czele

O stanie arm ii bułgarskiej nadeszły tu 
następujące, dość ciekawe wiadomości. W sku­
tek dekretu z d. 17 kwiet. 1877, przystąpiono 
do sformowania 6 legionów piechoty i sześciu 
sotni kawaleryi, podzielonych na trzy bry­
gady. Każdy legion liczył 1069 ludzi. Cała 
ta  siła, oddana pod komendą gen. Stoletnwa, 
stanowiła awangardę gen Gurki, i rozpoczęła 
swoją kampanię obroną Eski-Zary. Następnie 
po połączeniu ich z pułkam i rossyjskiemi, 
przeznaczonemi do obrony wąwozu Szybki, 
legiony bułgarskie znaczne poniosły straty, 
(około 900 ludzi) w krawych bitwach, 
staczanych w miesiącu sierpniu. W miesiącu 
październiku wzmocnione zostały 6 nowemi 
legionami i stanowiły część korpusu, bloku­
jącego Turków pod Szybką. Później brała a r­
mia bułgarska czynny udział przy trzym aniu 
na ryzie powstania rhodopskiego, a przy za­
warciu pokoju liczyła zaledwie (>.000 ludzi 
pod bronią. Po skończonej wojnie przystą­
piono do organizowania m ilicji bułgarskiej, 
w której każdy do wojska zdatny mężczyzna,

Z tych słów domyśliliśmy się, że jak 
Mateuszowi brakowało dzisiaj świątecznej li- 
b e ry i, tak samo i zacna gospodyni domu nie 
mówiła dzisiaj stylem świątecznym. To nas 
utw ierdziło że dzisiaj nie spodziewano się tu 
żadnych gości.

Spojrzeliśmy po sobie z takim wyra­
zem , jakbyśm y wzajem szukali na sobie po­
dobieństwa do słów wyrzeczonych. Tego je ­
dnak trudno było znaleźć, bo nawet wyrazu 
„bąjtało11 nie mogliśmy wcale zrozumieć.
I wkrótce przyszliśmy do przekonania , ż.e 
tylko nieświadomy stosunków lokalnych m ógł­
by coś podobnego sobie myśleć. Aby te wszy­
stkie domysły przerwać, zaczął wuj Felieys- 
sym krząkać coraz głośniej, a nawet ku nie­
małej mojej radości wyjął z kieszeni ezerwo 
ny fular i okazale kichnął.

Rozumie się, że ten fular czerwony nie 
m iał teraz żadnego znaczenia. W ywołał on 
jednak dalszy monolog gospodyni.

—  Dobrze kicha — mówiła dalej z trze­
ciego pokoju ciocia Salomei — tak jak koń, 
gdy w żłobie owies czuje! Dam ja wam owsa, 
że wam zęby powypadają! A sieczki! a sło­
m y! A plewy hultąje, próżniaki!... Nie dla 
was mój owies kanarkowy!... Lepszy od was 
zje go p taszek!

W uj Felicyssym  spojrzał na mnie ze 
zmarszczką na czole. Zaśmiałem się. Głos za 
sceną mówił dalej :

—  Dziwna to rzecz , na co Bóg pró­
żniaków na świecie chowa. Jeden  posiwiał 
w próżniactwie i zaprawia teraz młodego do 
tego złotego rzem iosła ! Ale czekajcie ladaco , 
pokażę ja  wam ligę, gdy będzie czas po te­
m u! Jeść, spać i "grać w karty! A stary uczy 
m łodego! Czekaj ty  nauczycielu! Wy ścigają 
cię ja  wraz z twoim pupilem !

Ponieważ kilka dni tem u graliśm y z vvu-

- od 20 — 30 lat wieku, obowiązany był służyć 
r przez dwa lata.

Pobór do tej milicyi rozpoczął się w 
v maju r. 1878 a przy końcu tego roku liczyła
- ona 35.000 ludzi, z których 23 tysięcy w 

Bułgaryi, 12 tysięcy w Rumelii wschodniej. 
Naczelne dowództwo nad tą m ilic ją  dzierzył 
generał Stołypin. Oficerów i podoficerów do-

, starczyła jej arm ia rossyjska, równie jak ar- 
tyleryi, złożonej z 6 bateryj Krupa. Obecnie 
artyierya ta składa się z 12 bateryj, czyli ra­
zem z 96 dział.

W  grudniu z. r. otworzoną została w 
Zofii pierwsza szkoła wojskowa. Liczba ucz- 

; niów wynosi w niej 300 m łodych Bułgarów, 
pochodzących prawne wyłącznie z Rumelii 
wschodniej. Celem powiększenia kadrów ar- 

i tyli ryi i utworzenia fabryki ładunków, ogło- 
• szono składkę narodową. Zamierzono naresz- 
! cic zorganizować także i m ilicje wiejską — i 
| rozesłano w skutek tego po prow incji starych 
1 żołnierzy, którzy młodzież bułgarską uczą 
wojskowych, obrotów.

(Desiylucya Isnutila baszy).
Donoftzą z Konstantynopola, że w pa­

łacu sułtańskiui i na naradzie m inisteryal- 
uej przyszło do bardzo burzliwych «cen, za­
nim zdołano wymódz na su łtan ie  iradę  u- 
suwającą wice-króla ism aiła baszę. Upadek 
w. wezyra C hąjreddiua zdawał się być n ie ­
unikniony. Nota, w której Porta uwiadamia 
mocarstwa o usunięciu khedyw a, opiewa 
według JSeue Freie Presse : „W ypadki, które 
od niejakiego czasu mają miejsce w Egipcie, 
ściągają ua siebie w najwyższym stopniu u- 
wagę Jego ces. Mości su łtana i jego rządu. 
W ydając z własnej in icjatyw y Ism aiłow iba- 
szy ferm an z 13 R tb u il A kh ir  1290 dał 
rząd cesarski dawno dowód, iż pragnie 
przyczynić się do moralnego i m ateryalnego 
podniesienia E gip tu ; niestety faktu nie od­
powiedziały oczekiwaniom, a dzisiaj nie pozo­
staje Jego ces. Mości sułtanowi i jegn rz ą ­
dowi nic innego do wyboru, jak  aktem  sp ra ­
wiedliwości przysługującej zw ierzchniem u 
władcy wydobyć kraj ten z położenia, k tó­
rego niebezpieczeństwo dla nikogo nie je s t 
tajemnicą. Skutkiem tego Jego ces. Mość 
sułtan, nasz dostojny pan  i w ładca, iradą 
wydyęa w skutek jednom yślnej uchwały 
swoje5 r-aly rum istśryalnąj, o g ło s i ł  właśnie, 
usunięcie Ism aiła baszy, a wysoką godność, 
którą piastował, przeniósł na syna jego, 
muszira Tewfika baszę. Ta ważna decyzja  
rządu cesarskiego została ju-; zanotySkowa­
na Ismaiłowi baszy i proszę pana o ofieyal- 
ne zakomunikowanie jej rządowi, przy któ­
rym jesteś :! kredytowany. Nie zapomnij Pan 
dodać, ze Jogo cesarska Mość su łtan  jest 
bardzo dalekim od zam iaru odniesienia ja ­
kiejkolwiek korzyści 7. chwilowych zawikłań 
i że nie zamierza pozbawić Egiptu dobro­
dziejstw owych instytueyj, które były przed- 
mioiem powszechnej troski a których dobro­
ci dowiodło czterdziestoletnie dośw iadczenie. 
Najwyższe rozporządzenia, które tej prow in­
c ji i rodzinie Mehemeda Alego ferm anem  z 
1257 zapewniły uprzywilejowane stanowisko, 
zatrzym ują i nadal moc swoją. Jeśli rząd

jem  Feli oyssy mam w karty, dziwnemi więc 
wydały się nam  te słowa. Wuj spojrzał na 
mnie a ja na wuja i chociaż słowa powyższe 
wcale do kogo innego były zaaplikowane, 
mimo to nic mogliśmy się na czas niejaki 
pozbyć pewnego niemiłego przeczucia, jakie 
one w' nas zbudziły. Mógłby to być dla nas 
nie najlepszy chociaż przypadkowy progno­
styk.

Wuj Felicyssym , chcąc tę niem iłą sy­
tuację  przerwać — zawołał donośnym g łosem :

—  Najniższy sługa pani dobrodziejki! 
Przestań pani już nas tak łajać, bo inaczej 
gotowiśmy obaj z panem M ichałem umknąć 
tam , gdzie pieprz rośnie!

Na te słowa usłyszeliśmy d łu g i , prze­
ciągły okrzyk, który m iał już nastrój wyższy 
i me było w nim  wcale tak powszednich dźwię­
kowy jakie przeznaczone były dla starego Ma­
teusza i Piotrusia.

Po okrzyku nastąpiły s ło w a :
—- Salusiu ! Salusiu 1 W yjdźno do go­

ści ! Salusiu goście przyszli.... Pan Felicys­
sym i pan M ichał!

A nieco ciszej dodane były :
—  Potrzej ręką po twarzy, boś zbladła, 

popraw włosów, i rzuć to szare płótno a weź 
zaczętą robotę na kanwie.

Zdaje się jednak , że panna Salomea 
żadnej z tych rad ciotecznych nie wypełniła, 
bo wpadła do pokoju tak prędko, że do tych 
rad wcale czasu nie było. Miała nawet w rę ­
ku jakieś szsre płótno z igłą i nitką.

Panna Salomea zrobiła bardzo dobrze, 
że ciotki w B iczem  nie usłuchała. Była bo­
wiem teraz tak piękna, jak jej ńigdy nie wi­
działem !

M iała na sobie sukienkę czarną dosyć 
krótką. .Tej jasno blond włosy i niebieskie 
oczy odbijały bardzo dobrze od tego koloru.

cesarki unieważnia rozporządzenia fermami 
z i\ 1290, które wywarły tak szkodliwy 
wpływ na rozwój adm inistracji egipskiej, to 
rządy zaprzyjaźnione —  j steśmy tego pewni 
— widzieć w tem bedą tylko nowy dowód 
najwyższej troski o dobrobyt Egiptu. Rząd ce­
sarski nie zamyśla też naruszać układów, 
które Ism aił basza zaw arł z zagran icą w o- 
brębie przyznanych mu atrybucyj. Zrobić n- 
żytek z swojej zwierzebniezej władzy, aby za­
bezpieczyć samodzielną adm inistrację  Egiptu 
przeciw jej własnym nadużyciom, to je s t ce­
lem a będzie i skutkiem  kroku, jakim  Jego 
ces. Mość su łtan  kładzie kres przesilenia, 
któreby w przeciwnym razie mogło przybrać 
jeszcze daleko większe rozmiary. Nie w ątpi­
my, że takie będzie zdanie rządu, przy któ­
rym Pan jesteś akredytowany. Owszem z gó­
ry liczymy na życzliwe przyjęcie tego n a j­
wyższego aktu, który ma zapewnić spokój i 
porządek tak ważnej prow incji jak Egipt, 
narażonej na tak wielkie niebezpieczeństwo.“ 

W piśmie tem, jak  widzimy, nie ma naj­
mniejszej wzmianki o in terw encji mocarstw. 
Usunięcie khedywa je s t tu wyłącznie przypi­
sane inicjatyw ie sułtana. W spomniane znie­
sienie. fermami z 1873 r. (1290 według ra ­
chuby tureckiej) przyznającego khedywowi 
pewne prerogatyw y mianowicie w  kwestyach 
finansowych jest powszechnie uważane za 
m anew r przeciw polityce Anglii i Franeyi. 
Wogóle przez zniesienie wspominanego fer­
mami nastąp ił wielki przew rót w dotychcza- 
sowern prawnopaństwowem  stanowisku Egip­
tu . Ferm anem  tym bowiem przyznał sułtan 
Ismaiłowi baszy nietyiko sukcesję jego po­
tomstwa prawem priraogenitury, ale nadto 
rozporządził, aby cywilna i finaDsowa admi- 
n istracya kraju spoczywała w rękach rządu 
egipskiego a khedywa upoważnił do wydania 
odnośnych ustaw  i rozporządzeń Dalej przy­
znano Ismaiłowi baszy prawo zawierania 
konwencyj cłowyc-h i handlowych z agenta­
mi obcych m ocarstw , nadto prawo nieogra­
niczonego kierow ania finansowemi sprawami 
Egiptu i zaciągania wszelkiego rodzaju po­
życzek za granicą. W końcu nadano także 
khedywowi nieograniczone prawo zarządza­
nia dla obrony kraju wszelkich środków' o- 
strożnośei i podwyższania lub zniżania licz­
by wojska według upodobania. Ponieważ je  
dnak snkeesya praczem priraogenitury za­
pewnioną została rodzinie Ism aiła baszy już 
ferm anem  z 21 maja 1866 a ferm anem  z 
1873 została tylko niejako odnowioną i za ­
twierdzoną, więc, jak tego zresztą dowodzi 
ta iA e .n.ornjjńacy a Tewfika badzw n a j s t a f ^ g;) 
syna. Ismaiła, bezpośrednie ''nasfępstw onuiif” 
ważnieniem ferm anu z 1873 r. nic zostało 
jeszcze zniesione. Tak samo unieważnieniem 
tein nie zniesiono prawa utrzym yw ania do­
wolnej liczby wojska i okrętów drew nianych, 
gdyż prawo to zostało nadane khedywowi 
fermanem z 29 w rześnia 1872 r. N ie  w o l­
n o  j e d n a k  n o w e m u  k h e d y w o w i  z a ­
w i e r a ć  k o n w e n c y j  h a n d l o w y c h  i 
c ł o w y c h  ani  też z a c i ą g a ć  p o ż y c z e k ,  
nad to została także z n i e s i o n a  a d m i n i ­
s t r a c y j n a  a u t o n o m i a ,  której E gip t u- 
żywał od sześciu lat pod Ismaiłem baszą 
nie na swoją korzyść. Nie ulega najm niej­
szej wątpliwości, że unieważnienie fermami 
z 8 czerwca 1873 r. je s t osłabieniem w ła­
dzy khedywa na. korzyść władzy sułtana. 
Jakkolwiek, jak  to już wspomnieliśmy, po-

Twarz była co prawda bardzo blada, może 
dla tego, że był dzień chłodny i mglisty. 
Ale właśnie ta blad' ść naturalna bez pomocy 
proszków ołowianych miała tyle wdzięku, tak 
dziwnie przyciągała oczy do siebie, że kilka 
chwil upłynęło, zanim mogłem je zlam tąd 
oderwać. Nawet w oczach i na ustach nie 
było owego świątecznego nastroju, w jakim 
ją dotąd zawsze widywałem. Był to wyraz 
codzienny, powszedni — ale właśnie dla tego, 
że był naturalny, miał dla mnie jakiś urok 
niezwykły.

Gdy na nas spojrzała, zaczął zaraz ru ­
chomy pieprzyk wyprawiać swoje wędrówki 
po twarzy — był tu i tam i wreszcie uloko­
wał się pod okiem jako w najlepszej pozycyi 
swojej.

—  Go za goście! Oo za goście! zawo­
łała  panna Salomea, biegnąc do nas z drob- 
nemi rączkami —  tem  milsi, tem drożsi, że 
niespodziew ani!

Przy wyrazie „drożsi" oczy jej skierowa­
ły się ku m nie. Potem  spojrzeniu jeszcze pięk­
niejszą mi się wydała. W  złotych włosach 
był pewien nieład poetyczny, a na białej jak 
alabaster ręce wisiało szare płótno, za którem 
wlokła się nić również szara. Wszystko to 
jednak dodawało całej postaci pewnej malow- 
niezości, pewnego wdzięku, jaki tylko często 
do zwierciadła patrząca kobieta odgadnąć 
potrafi.

—  Co za goście! Oo za goście! pow ta­
rzała ustam i i oczyma, podając nam koleją 
małą rączkę.

— Ale gości ci byli dobrze przywitani 
przez ciocie dobrodziejkę — rzekł z uśmie­
chem wuj Felicyssym — nazwała ich zło­
dziejami rabusiam i, i w łóczęgami!

Dla czego wuj Felicyssym słowa sły-

wszechnem jest zdanie, że zniesienie ferm a­
mi z 1873 r. jest głównie wymierzone prze­
ciw polityce Anglii i F raneyi, to jednak ten 
krok Porty nie może mieć żadnego wpływu 
na dotychczasowe układy Ism aiła baszy z 
zagranicą, gdyż w przytoc-zonem wyż-j p iś­
mie powiedziano wyraźnie, że rząd "cesarski 
nie zamyśla w niezem naruszać układów, 
które były ktiedyw zaw arł z zagranicą w o- 
brebie granie przyznanych mu atrybucyj.

(Proces ministrów duńskich przeciw 
opozycyi.)

Korespondent augsburgskiej Allgerneine 
Ztg. pisze dnia 23 czerwca: Duńskie m ini- 
steryum  wydało w r. 1877 bez współudziału 
parlam entu prowizoryczną ustawę finansową 
a równ cześnie wystosowało do króla me- 
moryał, aby się usprawiedliwić z tego n ad ­
zwyczajnego kroku. Dnia 3 czerwca 1877 
wydało 9 przewódeów opozycyi, złożonej 
wtenczas jeszcze z 74 członków, manifest, 
w którym poddano ostrej krytyce wydanie 
prowizorycznej ustawy finansowej i memo- 
ryał m inistrów  i zarzucono m inisterstw u, że 
uczyniło to nie dla dobra kraju, ale aby u ra­
tować własne stanowiska. Ministeryum po 
dłuższym namyśle zaskarżyło podpisanych pod 
owym manifestem przed kopenbagski wyższy 
trybunał. Oskarżeni w odpowiedzi zaskarżyli 
ministrów' o to, że w memoryale swoim 
podnieśli przeciw partyi złączonych frakcyj 
lewicy fałszywe^ zarzuty. W interesie prawdv 
i nienaruszalności duńskiej konstytucyi nale­
ży w najwyższym stopniu ubolewać nad tym 
krokiem opozycyi, gdyż przez to dała sądo­
wi sposobność ominięcia istoty izeczy. Bad, 
nie trzymając się ściśle faktów, ale opierając 
się więcej na użytych wyrażeniach, wydał 
wyrok odrzucający skargę przewódeów opo­
zycyi, natom iast uznawszy za słuszną skargę 
m inisteryalną ukarał oskarżonych trzym iesię­
cznym więzieniem. Obrona oskarżonych, po"- 
wiada korespondent Ali. Ztg.. była w n a j­
wyższym stopniu niezręczną. Zamiast przed­
stawić postępowanie rządu w prawdziwem 
świetle i trwać przy tem, co poprzednio po­
wiedzieli, starali się oskarżeni zatrzeć swoje 
dawniejsze tw ierdzenia i dowieść, że nie 
zawierały żadnej obrazy. Przeciwnikom zaś 
nie trudno było dowieść, że oskarżeni mieli 
zam iar obrazić m inistrów. Gdyby oskarżeni 
byli się trzymali faktów, sąd byłby rnusial 
orzec, czy fakta to są prawdziwe czy też nie, 
a wtenczas spraw a byłaby wzięła inny obrót 
i mogłaby wywrzeć wpływ na wewnetrzne 
tosiruki kraju'. TefiTsam em  U jim iy-sfę-roa- 
rzygpęła kwesty a, czy wydanie prow izory­

cznej ustawy finansowej według konstytucyi 
duńskiej je s t dozwolone, czy nie. W końcu 
nie zawadzi jeszcze zanotować, że obrońca 
oskarżonych został skazany na zapłacenie 20 
koron, l  iry, ponieważ memoryał m in is te ria l­
ny nazw ał parnfletem, nie trzeba zaś zapo­
minać o tera, że memoryał ów nie był p i­
smem urzędowem. ale tylko o obistą apolo- 
gią ministrów.

(Nabożeństwo żałolme za 
ks. Napoleona.)

Na dzień 2(5 czerwca zapowiedziane 
było, jak już donosiliśmy, uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za duszę tak przedwcześnie

szafie na inne zamienił, nie mogłem tego 
odgadnąć.

—  Słyszałam co ś! ozwała się. Salomea —  
ach, ciocia ma takie zm artwienie z tą służbą! 
W samej rzeczy inaczej do nich przema­
wiać n ie  można!

— Służba panno Salomeo —  zaczął 
wuj 7, pewnem filuternem  wejrzeniem —  służ­
ba to niesforna zgraja, która nigdy nie słu­
cha tam — gdzie w domu mężczyzny niema! 
Gzy prawda panno Salomeo?

Pieprzyk zaruszał się pod okiem, a n ie­
bieskie źrenice zakryły się do połowy jedw ab- 
neir.i rzęsami.

—  Może i prawda — odrzekła z m e­
wy,“łowionym wdziękiem — gdy do cioci 
przyjechałam, już wujaszka nie było vfó dwo­
rze. Nie wiem więc, jaką była służba, gdy 
żył wujaszek.

Słowa te były ztnięszane na pół żartem 
a na pół z jakimś sm utkiem , jakiego da­
wniej u niej nie widziałem. Przyznam się, 
żem dawniej sm utnych twarzy nigdy nie lu­
bił. Ta kobieta podobała mi się najwięcej, 
która się śmiała , żartowała i zawsze, jak to 
m ów ią, m iała ząbki na wierzchu. Dolorosy 
nigdy nie były w moim guście.

Być może że ta zmiana miała swój 
g run t naturalny. Byłem na rozstajnej drodze. 
Albo starosta , albo kapucyn. Przyjechałem  
po wyrok. Ztąd mogę odjechać albo czło­
wiekiem szczęśliwym albo zgnieciony i zmiaż­
dżony na placek. K o b ie ta , którą teraz w i­
działem przed sobą, mogła być moją szczę­
śliwą towarzyszką albo wspomnieniem , które 
tak się ma do szczęścia, jak blady odblask 
lodu do gorących promieni s ło ń ca !..

(Ciąg dalszy nastąpi.)



n

radcy dworu Loebla, 
widnieć u siebie swe- 
Zubrzyckiemu przykro

zmarłego cesarzewicza Uroczystość ta ko­
ścielna miała obok swej zwykłej cechy mieć 
także niejako charakter apoteozy, —  a po­
nieważ w Paryżu wolno obecnie apoteozo wad 
publicznie tylko Blanąuiego i jemu podobnych 
przeto zachodziła obawa, aby radykaliści nie 
wywołali jakiej burdy Zarządzono więc pe­
wne środki ostrożności, które na szczęście 
okazały się zbytecznem i. Ceremonia żałobna 
w kościele św. A ugustyna odbyła się bez 
nrzeszkody, a bonanartyści unikali starannie ,
w s z y s tk ie g o , coby tem u sm utnem u obrzędowi i tak interesującej . dystyngowanej osobistości, po-
S o  fcyfo nadać cechę polityczną. Udział leeil jednemu z obecnych żołnierzy policyjnych,
S  zó ści był ogromny, naw et dzienniki j aby w odda emu, wymagańem przez głęboka
Pu ! i., ' i - • * i- i t i r,„ i ,.n0noirł ut-iHał towarzyszyć panu Zubrzyckiemurepublikańskie oceniają liczbę obecnych na - leBpeW, cnaaf to ^   ̂ 7, lhl.7.Vfikf  nnnM;
8000: bonapartysc odznaczali się bukiecika- ; Po diouze, kol ^
mi z fiołków, ulubionych kwiatów c e s a r z a  i widocznie żałować,

. Napoleona III. W
godzinę prz>
kie miejsca były zajęte

obok szczerej przyjemności poznania tak intere­
sującej osobistości, nie mógł zataić, iż czuje się 
nieco upokorzony, że nie znał jej dotychczas i 
celem naprawienia swojej nie wiadomości za ­
prosił p- praktykanta Zubrzyckiego, aby^ raczył 
mu towarzyszyć do p. 
który będzie rad bardzo 
go męża zaufania. P. 
bylo oorzucić swoją poufną misayę, zdecydo­
wał się jednak na tę przechadzkę, a p. Strańsky 
chcąc, dać dowód szczególnych względów dla

p Zubrzycki począł 
Ze nie zachował ścisłego

. , r • i Y Q ! f.o i noezał dawać do zrozumienia, ze
° SZemy“ gz2 Sij wszyst- I właściwie nie jest konceptowym praktykantem, j . zamkn%WBzy za

Przed wielkim 0*1 ta- ; 4*1owłaJ “ 0ra S  I ^okropniejszy sposób mordować wszystkich do-

w drodze do Kopenhagi osiadł na mieliźnie, 
lecz niebawem uspławnirny został znowu bez 
jakiegokolwiek uszkodzenia.

—  W y p a d e k  n a  m o r z u .  Paro­
wiec duński Constantin  w tych dniach według 
depeszy z Kopenhagi, pod Hanstholmem naje­
chany został i zatopiony przez angielski paro­
wiec Joseph. Z osady całej utonął tylko pa 
iaoz.

— S o w y  k o m e t a .  Lewis Swift w 
Roebesterze. w Stanie Nowojorskim donosi, że 
dnia 16 b. m. odkrył nowego kometo te le sk o p o ­
wego o krótkiej miotle.

—  W i d o w n i ą  n i e s ł y c h a n e j  zbro- 
: dni była w piątek Praga. Dwaj bracia, rse- 
■ mieślnicy, z błahych pobudek napadli z rewol- 
i werami i nożami na dom fabrykanta galanteryj

Keporta, u którego pracowała ich siostra i brat 
i zamknąwszy za sobą drzwi poczęli w

irowłt* - rouoę . . , ( mowników. nie wyłączając (orati
bona - i żadnej jnwigfiacyjnej uussyi -  ale ze natomiast j Ta ogtatn-a Wkrótce z n

i; i „ pala. pewnością jest studentem um w ersy-; . , i , ., . *

brata własnego 
ran um arła,

rzem zgromadzili, 
i deputowani i
nart-ysiowsey. osobne miejsca
ks. Napoleon i jego dwaj synowie W ftto r .i  tcck.m ^ p « y « ^ u f n S /a b y  Zbrodniarze ranili nadto lekko pięć osób

się m  gremia senatorowie ■ 
naczelni redakt rowie w

honorowe zajeb : to c lm a k te T p ę d o w y ‘i | J?l«t j i s*5“ le^ iefz“ e P';kalecz?-

Matylda siostra
F ranciszek  mar-

Ludwik, księżna 
królowa Izabella, król 
szałkowie Oanrofcert i Leboeuf, m inistro­
wie cesarstwa, - ciało dyplomatyczne i ^  1 
znakomitszych cudzoziemców jak  ks. Met- 
ternich  i inni. Deputowany Abbatlucci w sfa­
zy wał miejsca. Kościół cały nie był czarno 
bity tylko tło wielkiego ołtarza zasłonięte by o 
całunem; nie ustawiono także katafalku i uie 
przystrojono fasady w symbol® za o ne, 
wskutek czego ogólne wrażenie bj o_ więcej 
uroczyste niż żałobne. N ie P‘ 
wyliczanie wszystkich obecny c zna 
ści; wymieniamy jednak z I10™ ? L  
hrabiego Benedetti, generała pucro t, mai ki 
7 « T a l l e t t e  księcia Gramont, Ferdynanda 
L e s ^  barona Rothschilda, Emila O llm era 
akademików AugienĘ Sardou , Kamila Dou- 
eet, adwokata Lachaud, byłego m inistra b i. 
Daru i wielu generałów i ofieerow sztabo­
wych. którzy jednak wszyscy pojawili się w 
ubiorze cywilnym- Przed sama godziną L itą 
zajechał książę Napoleon z księżnicznę Ma-

pozorv
rem ks. Szwędziekiego. Po takich zwierzeniach 
b komisarz Michel, uznał za stosowno zmienić 
kierunek przechadzki, i zamiast na prawo do 
x> radcy dworu Loebla, skręcono na lewo do p. 
c. k. dyrektora policyi Krzaozkowskiego, u którego 
dospiewał się koniec raissyi urzędowej szacow­
nego młodzieńca

=  R e z u l t a t  w y b o r ó w  dzisiejszych 
do Rady państwa z gmin wiejskich, o ile nam 
będzie już wiadomy, ogłosimy dziś około go 
dżiny 8 wieczorem w osobnym dodatku do 
G azdy Lwowskiej, który abonenci nasi odbio­
rą w ekspedycji. Abonentom zamiejscowym do­
datek teu wysłany zostanie dzisiejszemi pocią­
gami wieczornemi.

— S fa  w y s t a w ę  sztuk pięknych, 
urządzonej, jak wiadomo, w auli szkoły poli­
technicznej, przybyły następujące obrazy: Lóf-
fiera F aw oryt, Gramatyki M aciek Dobrzyński, 
Sidorowicza Zachód słońca i. N a d  wodą, Bie- 
szeza Grabarze, Papieskiego studyum z natury,

nadbiegły z pomocą, aż w końcu t,u‘- i 
zostali przez policyę.

W y  b u c h t  substanoyj palnych zni­
szczył .v tych dniach fabrykę pistonów pod 
stacyą Seblebusoh, przyczem czterech robotni 
ków utraciło życie. —  W Przeto wie profesor 
Kast u er przy fabrykacji ogni sztucznych, które 
miały być spalone na wycieczce studenckiej, 
został tak silnio poparzony, że lekarze nie ma­
ją nadziei utrzymania go przy życiu.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i  według biu­
letynu wiedeńskiej staeyi meteorologicznej dnia 
22 b. m, rano nawiedziło ponownie okolice 
Raibl i Saifnitz w Karyntyi.

—  i  p o ł u d u i o w e j  A m o r y b i  
ostatnia depesza, pochodząca ze źródła peru­
wiańskiego, opowiadam.klęsce ehileńskiej. Z Ca- 
lao mianowicie donosi telegram, że pancernik 
peruwiański Huascar zbombardował miasto 
portowe Antofogasta i zabrał dwa ehileńskic 
okręty transportowe. Chileński okręt wojenny

Krajewskiego Chłopcy gra jący w kosiła i  Cliło- \ Cavad°nga mi&l osiąść na mieliźnie pod Anta-
J *- ’ _ _ .  ̂ f.MTO eto PiMłmoi +r,r7 r/nocro wrvł-Tv«r- l _ « -„.-f -1 ntr

t&r, 
s/,y
czności 
chustkami,

owoce, . dwie kopie podług fogastą. Później też zaszła potyczka pomiędzy 
Huascarem  a dwoma pancernikami ehileńewami. 
która jakoby pozostała bez stanowczego rezul­
tatu .

—  €»n!a% clid w  w a g o n i e .  O szoł -

■Przyiaeiele Paw ła Oassagmwa
wszystkich stron, że oficer policji musiałze

mu torować
toska, że go . 

że góy i‘ pomiędzy 
Vive. Cassagnac" _ 

do publiczności z tern. słow y: „Pro

s tału 
je s t tylko, 
ła ł k to ś :

drogę do fiakra, z czego pow- 
resztowano. Prawdą 

tłum u zawo - 
zwrócił się Cas­

sagnac 
szę w 
kojnie i

zachowajcie się spo- 
;eciwaikom

z ł XXT Ttr rl u i n

i agentów
«7 ł ‘t s>e p o p rz e d n io  p o g io sn d , _

' - Ghapdle Expiatoire  i że zL d
do sąsie-’-zbierają Sie

mai a przynieść wieniec 

S z ł y  się tS m y g V o g ó le ZmoZzna powiedzieć,

i ze

W spo­
ił o ko-

tylda i dwoma synami przea tylną bram ę spożywający
kościoła i wkrótce potem rozpoczęła się msza, Muril)a.
której celebrował były jałm użniz cesa..- iej — P o g r z e b  k r ó l e w i c z a  holea-
kanlicy dworskiej opat Leisle a p i o n ,  , ^0rgkjegO) tsięcia Oranii, odbył się dnia 26 h. m.
kościoła św. A ugustyna sdprawi eg ‘ . Haadze z nadzwyczajna okazałością. Król,. ,, . . . , . , ■ .
„ 3 ;„{a 1 skończyło si9 nsbozpust >vo. . , , i ■ . ,  , , ' i golmeiszym fakcie.z życia zwierzęcego opowiadaO godzinm i. Skoliozy tv a :i książęta domu królewskiego, Aleksander i V .  • J . ‘ - yj .

, ?■  „ku*vii iiie nastemiie • do księcia Na- * - ,. . 8  L  ,, , . i wiarogodny świadeK w czasopiśmie l f c e w  Z t.g ..Goście zrmzyji s Fryderyk, Dostępowali za trumna. Kroiowa, lisię-i ,? 1 . . .  u , . , , ;, i innych członków roazmy ceser- , J /  , j  • v  .. „Służba pociągu lokalnego, który eo^iennioooleona i M ujon zna Henrykowa wdowa i cesarzowa Eugenia , ,,T- ..K . ■ i-: wyrazić swoie współczucie, za- - . , , & „ -, odbvwa. drogę pomiędzy >\ rndusem - au,
s k l e i ,  aby je  wyrazu. * . ■n, .przysłały wieńce ma- trumno. Królowa hommier- y ■ ,, a  w., ■.7e Paw eł ( assagnac nie. wzi. ! „ * , ;  y po.J7.1vae, wie kr w swoim rodzaju o-. -Ar.m ic.uw ażano, ze r a w- s  j ,  v k a , lak wianołao, była macocha, umrłegc. , ., , . j  ,

fidv vmazo NapulhOE Opusc. f  ■■ r " i - i stora tez powinna wanadzie żywa ząjfom w
i ł lS r w s to d a F d i )  powozu, cześć publi- i -  e c i a m w i m  Napo- '

ydieła kapelusze' a damy powiew a-l/ j lfeona dopiero 27 lub 28 lipca przybędą do An­
cie nie słyszano żadnego okrzyku, i ght zwyczajnym statkiem pocztowym, ponieważ 

a tak go otoczyli | do chwili odjazdu parowca królewskiego T em -  
■' ' ’  dos nie mogły być dostawione do wybrzeża.

— Ł i c l i w a ,  w ostatnich czasach po­
rywa coraz więcej ofiar z pośród oficerów armii 
pruskiej. Świeżo znowu w Wesel odebrali sobie 
życie dwaj oficerowie, nie widząc sposobu wydo­
stania się z rąk lichwiarskich.

— W  S z e g e d y * * ie  wobec okoliczno­
ści, iż pompowanie wody z zalanego miasta 
wcale uiepocieszającc wydaje rezultaty, z pole­
cenia władz budowane będą wielkie baraki dla 
pomieszczenia mieszkańców na wypadek, gdy­
by przed zima miasto nie zostało osuszone.

— W  p r z y s t ę p i e  o b ł ą k a n i u  
p'*wna uboga kobieta w Osnabruck pod nieobe­
cność męża w domu powyrzucała dwoje swych 
dzieci oknem pierwszego piętra na ulicę, a z 
trzeeiem, niemowlęciem, skoczyła z okna tego
sama. Cudownym prawdziwie wypadkiem wszyst- ludzkich w stanie podobnym 
ko czworo żyje i nie doznało nawet ciężkiego r' —' 
uszkodzenia.

K R O S I E
u r a i i  P » a  raczył najłaskawiej

,.T * « i «*•*»& *w d -
ud z ie lić  . t  -..j. „

—  C i w a r d y u  o b y w a t e l s k u , ,  a
mianowicie tak zwana kompania czeskich strzel­
ców w Chicago, w Unii północno-amerykańskiej, 
dnia 22 b. m. miała krwawe starcie z ludno­
ścią, które podobno sama, prowokowała. W star­
ciu tern jeden z mieszkańców utracił życie, a 
kilku innych doznało skaleczeń od bagnetów 

• J ja s ień  w powiecie brzeskim na ! gwardyi. Cała kompania została uwięzioną.
J j ' , .  -  Z a b ó j s t w o .  Dzienniki rossyjskie

budowę sziw . # f f |a j r  epizod zd a -! P«dają szczegółowe opisy morderstwa dokona
-== . wyborów z gmin w ie j-! nego w tyclr dniach w Petersburgu przez cho

’rżyj się dziś w f a® ńd/k„ jaworów.V Urzędu- : rążego batalionu saperów gwardyi Laudsberga 
skiclh (okręgu LwoW,' kol)CVoista p Strański na osobie radcy dworu Własowa i mieszkającej 
jacy w sali wyborów a J isarza w prezy. ; w jego domu Aleksandry 
• * ' - - nosi, że aresztowany i już osadzony w więzie-

j niu przyznał się, iż przybył do mieszkania 
j Własowa w celu zabicia go i odebrania wła-

wyborów 
p. Michla,

Semedin. M ołwa  do­

borów, że przy wyborze Ę ^ t i i i ć tw a F n a z w i - ! snego rewersu na sumę pięciu tysięcy rubli.

przybyć 
p. radcy

■zwrócił uwagę p- ^  - - ■ wóry w sprawie 
dyum c, k. Na“ ieS [ l^ aś’nie na miejsce wy- 
urzędowej przybył b jt W1 jest także pra 
borów, że przy wyborze obecn} . 
ktykant konceptowy c- • 
skiem Zubrzycki, który
szefa biura prezydya iieg , u- “ar5iędniriy nie , 
bla, dla czuwania 'miedzy wyborcami. ;
rozwijali ^adne.] ^  ^rzek o m o  do tak
•!ak,°Ż tÓW Pm isy f P-edstaw H  się P- Michlów! 
dyskretnej “ f  J ^ ykanta c. k. Namiestnictwa, 

charakterze radcy Kurowsku*go
miną poważną, że taką mis-

szcrs.-.yęl: kołach, zwłaszcza ornitologów, 
miliony pociąg używany jest wyłącznie 
munikacyi pomiędzy dwiema wymieni.onemi sta 
eyami i składa się. stale z tych samych wago 
nów. Otoż ilekroć przybędzie z Wiednia na sta 
cyę Stroekerau przyjmowany jest radośuym 
świogotęm pary jaskółek, która okrąża go do 
póki nie stanie, a następnie bez ceremonii 
wchodzi do oddziału pakunkowego w wagonie 
nr. 185, gdzie już prawic ukończyła budowę 
swego gniazdka. Kiedy wagon odchodzi z po­
ciągiem ze S toekepu, jaskółeczki opuszczają go 
same i aż do czasu powrotu jego ua tę stację 
gromadzą spokojnie, materyał na gniazdko Wiele 
osób są codziennie świadkami tej osobliwszej 
fantazyi ptasząt, a gniazdko ich wagonowo jest 
jak najtroskliwiej szanowane

—  IS ie ls a m s iw a M i* 1:. Preperator ana- 
tonomiczny w uniwersytecie kolińskim. Wic- 
kersheimer, odkrył niedawno, jak donosi G ar 
tenlaubc, nowy sposób konserwowania zwłok

do ciała żyjącego 
Donoszący o tem odkryciu p. K. Sterne o- 
powiada, że widział w laboratoryum w y­
nalazcy trupa chłopca zmarłego przed kil­
ku miesiącami, który leżał aa wolneui powie­
trzu i wydawał się jakby spiąee dziecko, b«z 
najmniejszej oznaki śmierci lub zepsucia po­
śmiertnego, tak, że cera twarzy i miękkość 

| ciała zachowane były zupełnie jak u żyjącego, 
| „Widziałem różue podobne preparaty-— powia- 
• da p Sterne —  począwszy od mumij egipskich 
; do skamieniałych trupów profesora Brunetiego 
| w Padwie, lecz tamte, najmniejszego nie mo 
j znieść porównania z niniejszym przykładem.'fair. 
I bardzo dotąd podziwiana sztuka balsamowania 
l mumij w Egipcie jest w porównaniu ze sztuką 
j Wickersheimera niozem: tam zapomoeą mozol- 
] nej pracy zdołano zachować od zepsucia tylko 
j zesztywniałą bryłę, kiedy tu  jedno wstrzyknięcie 
! w tentnicę zmarłego wystarcza, aby ciało 
j zepsucia uchronić".

w
przydzielone]

świadczył mu zi os
syę P°wieS l  ®“ em bardziej rad był tej nowej 
komisarz doskonale wszystkich nrzę-
S ó w  Namiestnictwa, nie miał dotąd szczęścia

•adca” dw oru p, Loebl. Pan

z polecenia! Dofrunąwszy zabójstwa, spostrzegł w portfelu 
dworu Lee i papiery procentowe i wówczas błysnęła mu 

myśl zagrabienia icb. Obie osoby zamordował 
nożem, który razem z rewolwerem i kluczem 
od swego mieszkania wrzucił tego samego dnia 
wieczorem do kanału opodal ogrodu Tawrycze- 
skiego. Rewolwer, idąc za wskazówką daną 
przez obwinionego, znaleziono. Obwiniony w ko­
szarach batalionu gwardyi saperów przy ulicy 
Preobrażeńskiej zajmował mieszkanie złożone z 
przedpokoju i trzech dużych pokojów; mieszka­
nie miał elegancko urządzone i bywał w naj-

ków.

Z Izby sądowej.

(L w o w sk ie  T o w a rzystw o  kredytow e  
m iejsk ie).

(Trzydziesty dzień rozprawy).
\L )  Odbyło się dali/;?, słuchanie świad-

W lko widzieć ale naw et słyszeć o tym obie- 
m ety li  m łodym  funkeyonaryuszu, pow ołanym
cujacym
, " " 4nveh i dyskretnych missyj

gmm  Ł w tw tó s k  i M m  BO ««*«*

, P. -Józef P i s c h  zeeer w drukarn i p 
lepszych towarzystwach stolicy, uchodził też za . p jllera  zeznał pod przysięgą, że przvbvw
człowieka zamożnego. i szy z Krakowa do Lw ow a*'nie znając"bliie

—  S t a t e k  c a rf itfe l  Dcr&wa, według tutejszych iustytueyj finansow ym i'i' wyezv
Pan Michel telegramu Gołosu z Kronstadtu dnia 25 czerwca law szy o dziennikach ogłoszenia Towarzystwa,

tym obie--

iż przyjmuje wkładki oszczędności, ulokował 
w niem swoje oszczędności, wynoszące r a ­
zem około 230 złr. Na tydzień przed ogło­
szeniem krydy chciał podjąć całą tę sum ę, 
ale Sadowski zwlekał z dnia na dzień a gdy 
świadek przyszedł do zakładu w pierwszych 
d n i'eh  marca 1878 r  dowiedział się. iż 1 
marca otworzono konkurs. S trac ił tedv w szyst­
ko, co uzbierał mozolną pracą.

P r  z e w o d n  i c z ą e y odczytał list Pi - 
seha pisany do Sadowskiego, którego treść 
znaną je s t z aktu oskarżenia

P. Henryk J a n i s z e w s k i ,  rodem z 
Podola ro sy jsk ieg o , niegdyś nauczyciel, o- 
becfiie bez zajęcia, zeznał pod p rzy s ięg ą : 
Przez kuzynkę swoją prosił p. Szeligowskie- 
go, ażeby wyrobił mu gdzie jaką posadę: 
później widząc się sam z p. Szeligowskim. 
prosił go o danie mu uczciwej jakiej pracy.
P Szeligowski oświadczył, że za pośredni­
ctwem p. Orzechowskiego wprowadzi go do 
To w. kr. m. i  istotnie, w jak iś czas później 
zawiadomił p. Szeligowski świadka, ażeby 
zgkrnił się do Towarzystwa bo je s t w łaśnie 
jń Orzechowski. Dnia. 12 lipca 1877 o go­
dzinie 4 po południu udał się świadek z p. 
Szeligowskim do Towarzystwa, gdzie zastał 
,»r. Orzechowskiego, Sadowskiego i Glassa. 
K onferencja cała trw ała pół godziny. Sa­
dowski domagał się najpierw7, ażeby świadek 
złożył 15.000 złr, a gdy na to zgodzić się 
nie chciał, zniżył Sadowski sumę na 6.000 
złr., pod warunkiem , ażeby złożone zostały 
natychm iast, bo dekret musi być dzisiaj pod­
pisany, gdyż p. Orzechowski wyjeżdża. Św ia­
dek złożył natychm iast 6.000 złr. w czekach 
gal. banku kredytowego, poczem wystawiono 
mu deuret i składano życzenia z powodu 
mieniu jego, przypadających właśnie w tym 

dniu. W yszedłszy z b iura  Tow. po spokoj- 
nem zastanowieniu się nad przebiegiem  ca- 

tej sprawy, niepodobał się świadkowi po 
pieeh, z jakim  ją  załatwiono. Niepodobało 

mu się głównie, że Sadowski, mimo opozy- 
yi z jego strony, dom agał się bezzwłoczne­

go złożenia fcaueyi. W kilka chw il później 
spotkał się z, znajomym, którem u opowie­
dział całe zajście, na co otrzym ał taką o d ­
powiedź: „Zrobiłeś głupstwo, wszakże to To­
warzystwo bankrutuje11. Bez nam ysłu powró- 

ił świadek do Tow arzystw a 'i  prosił Sadow­
skiego, aby mu zwrócił kaucyę, a on zrzeka 
się posady. Sadowski odpowiedział, że dziś 
kaucji zwrócić nie może, ale uczyni ro ju 
tro o godzinie Tl zrana. Zam iast o l i ,  p rzy­
szedł ś r  do pryw atnego m ieszkania Sa- 
u >v. i .-go o godzinie 9 i zasrał to p. Orze­
chowskiego. który był zdania, że należy mu 
zwrócić kaucyę. Gdy świadek przyszedł do 
biura Tow.. oświadczył mu Sadowski, że dzi­
siaj nio może zwrócić kaueyi, bo już nią roz­
porządził, ale uczyni to niezawodnie ju tro  d. 
14 lipca. Sadowski dał naw et na to pisemną 
deklarację. Od tego czasu przychodził świadek 
codziennie do Tow. upominając zwrotu kaueyi, 
ale zawsze zbywano go niczern. Świadek rozpo­
czął tedy proces cywilny. W jakiś czas później 
przyjechał do Lwowa p. Orzechowski. Świa­
dek żalił się przed nim  na postępowanie dy­
rekcji. Orzechowski zdziwił się i zaprow a­
dził świadka do d y re k c ji , która uznała, że 
pieto:!sya jego je s t słuszną i że otrzyma 
pieniądze, skoro nadejdą z W iednia. Świadek 
w ygrał proces cywilny i przystąpił do fan- 
towania ruchomości Towarzystwa. W  sier­
pniu r 1877 oddał mu Pini 800 zł. W rę­
czając mu tę sumą, powiedział, że właściwie 
nie należy mu się, bo przed rokiem nie po­
winien był jej odbierać z Towarzystwa, 
przyczem dodał, że żałować będzie tego kro­
ku, bo Towarzystwo stoi doskonale. Z wy­
jątkiem  tej sumy, n ie  otrzym ał świadek ani 
centa w ięcej, tak że należy mu się jeszcze 
5.200 zł. W dziennikach w yczytał świadek 
że p. Orzechowski zw rócił mu tę sumę. Je s t 
to nieprawdą. Orzechowski przyjął tę p re ­
ten s ję  i pozwolił świadkowi zaintabulować 
się z tą  runią na dobrach swojej żony. Do­
tychczas płaci p. Orzechowski świadkowi 
tylko pro- - ni r, a kapitał ma zwrócić 1 li­
stopada r. b Na szczegółowe pytania odpo­
wiada świadek, ze idąc do Towarzystwa po 
posadę w d. 12 lipca 1877 m iał przy sobie 
w czcKa-h i 2.000 zł. o :zein jednak p. Sze- 
ligowpki nie w iedział i wiedzieć nie mógł. 
Sumę tę zam ierzał świadek pożyczyć pe- 
> nemu znajomemu, który budował kam ieni­
cę. O obowiązkach przyszłych św iadka m ó­
wił Sadowski tylko tyle, że będą łatw e; że 
będzie pracował w biurze hipotecznem pod 
p. (Hassem Sadowski dom agał eie na tych ­
miastowego złożenia kaueyi. D n i a '13 ]ipca 
dowiedział się świadek od dr. Goldmana, że 
jego czeki zesłały zmienione w galicyjskim  
banku kredytowym. O złym stanie Towarzy­
stwa nic nie w iedział, gdy sk ładał kaucyę.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał listy J a ­
niszewskiego pisane do d y rek c ji, w których 
stanowczo i naw et niegrzecznie domaga sic 
zwrotu kaueyi: następnie, dekret fiominacyj- 
ny, przyczem staw ia następujące pytanie: 
Pytano pana, ezy masz dostateczną kwalifi­
k ac ję  do piastowania tego u rzędu? '

ś w i a d e k .  Nie. Ale ci panowie wie­
dz ie !, że byłem pedagogiem i że kilka mie- 

I sięcy pracowałem w banku włościańskim.
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Na pytanie sędziego p. J a m i ń s k i e g o ,  

odpowiada świadek, że p. Orzechowski, w y­
czytawszy w Gaseci?. Lw ow skiej akt oskar­
żenia, w którym je s t niepochlebna o nim 
wzmianka, nap isa ł sam sprostowanie i p ro ­
sił świadka, ażeby ® ostarał się o jego um ie­
szczenie. Ale redaktor G azdy Lw ow skiej nie 
uw zględnił jego prośby. Świadek nie zna 
naw ef treści tego sprostowania.

Na powyższe zeznania świadka odpo­
wiada Sadowski: P. Szeligowski był u mnie 
jeszcze przed wprowadzeniem Janiszewskiego 
i mówił rui, że t e n ż e  może złożyć i 0.000 zł. 
Oo dii samej rozprawy •/, Janiszewskim , wie.® 
tylko tyle, że powiedziałem: „Życzyłbym
sobie, ażeby kaucya była dziś złożoną, bo 
potrzeba nam pieniędzy na pilną wypłatę."

Radca p. B 11 s e h a k (do Sadowskie­
go): hmiszewski złożył kaucję po obiadzie 
(I. 12 li pen. LJo złożeniu wrócił wkrótce i 
domagał sil; zwrotu. Nie oddałeś mu jej 
pari, tłum acząc się, że nie ma kasjera . Na 
drugi dzień (13 iipca) był Janiszewski zno­
wu, - już .0 godzinie 9 z n u ta ; wówczas po­
wiedziałeś mu pan, że kaucya została już  u- 
żytą na inne cele. Tymczasem wierny, że z 
wyjątkiem  1000 zł. danych Kolusowi, nie 
była jeszcze wydaną. Dlaczegóż wiec nie 
zwróciłeś pan Janiszewskiem u przynajm niej, 
5000 ?

S a d o w- s k i. Ja  sąd/iłem , że ktoś, nie­
przychylny Towarzystwu, zbuntował Tfluii- 
szewskiego i dlatego odłożyłem cnłą sprawę 
do 14 lipca, bo zdawało mi sięĄ że przez 
noc opamięta się i nie la dzie dom agał się 
zwrotu kaucyi.

P. Mi rosławr S z e 1 i g o w s k i zeznał 
pod przysięgą, że na prośbę Janiszew skiego 
o wyszukanie m u odpowiedniej posady, p ro ­
sił o to Orzechowskiego, który mu dał 
rendez-vons w To w. na d. 12 iipca. Świadek 
przyszedł z Janiszewskim  i zastał Sadow­
skiego i Orzechowski-go. Sadowski dom agał 
się najpierw  wyższej kaucyi, później jednak 
przystał na 6000 zł., przyczem nadm ienił, 
że służba nie będzie uciążliwą i że kaucya 
musi być natychm iast złożoną, bo Orzechow­
ski zaraz odjeżdża. Janiszewski prosił, aby 
wolno mu było złożyć kancyę na drugi 
dzień, ale prośba ta nie została 11 względnio- 
ną. W kilka dni później dowiedział się 
świaded o awanturze, jaka  zaszła z powodu 
tej kaucyi, mówił naw et o tem z Orzechow­
skim, ale ostatecznie nie troszczył się wię­
cej tą sprawą. Jeszcze przed tem zajściem 
wspom inał Janiszewski przed świadkiem, 
że gdyby m iał pewność, iż Towarzystwo 
stoi dobrze, to złożvłbv w niem około
80.000 zł.

N astępnym  zaprzysiężonym świadkiem 
był p. A ntoni W a t r a s z y ń s k i , drogo - 
m istrz przy c. k. starostw ie w Złoczowie. 
Za poradą dr. H enryka Zatheya złożył w 
kwietniu 1876 r. w Towarzystwie na ksią­
żeczkę oszczędności 900t> zł. na 8 proc. za 
dwumiesięeznem wypowiedzeniem. Gdy sk ła­
dał tę sumę do rąk p. Zbrożka, mówił mu 
tenże, że Towarzystwo nie może przyjąć jej 
na czas krótki, na co odpowiedział świadek, 
że zostawi ją  niezawodnie przez czas d łuż­
szy, ale tylko pod warunkiem, jeżeli o nią 
będzie mógł być spokojnym. P. Zbrożek od­
powiedział, „że może spać spokojnie", i w 
ogóle zapew niał go, że Towarzystwo stoi do­
brze i świadek nie potrzebuje obawiać się o 
swój kapitał. Tymczasem już w czerwcu 
1876 dowiedział się świadek, że stan  To w. 
je s t lichy. W ypowiedział wiec zaraz swój 
kapitał i otrzym ał od dyrekcji zawiadomie­
nie, że suma ta zostanie mu wypłacaną d. 1 
września 1876. Przed tym term inem  zgłosił 
się do świadka jakiś nieznajomy mu jego­
mość. przedstaw ił się jako „nadlikwidator" 

•Towarzystwa i prosił go o zwłokę® kilku­
dniową, zapewniając gę,- i  - Towarzystwo 
stoi dobrze, że sam p. Bałutowski jest tak 
m ajętny, iż może podtrzymać Towarzystwo 
przez dwa lata, i t. p. N apom knął także p. 
nadlikw idator (nazwiska jego nie zna św ia­
dek), że Towarzystw 11 szkodzi niezm iernie 

Ł p. Fried, który wydał w Wiedniu samym 
przeszło 70.000 zł., byle tylko popsuć in te ­
res z niż. austr. Towarzystwem eskontowem. 
W skutek próśb nadiikw idatora odłożył 
świadek term in odbioru swych kapitałów na 
dzień 5 września. Przyj ijbawszy w tym dniu 
do Lwowa, nie zastał już w dyrekcji p. 
Zbrożka lecz p. Sadowskiego, który robił mu 
przedstawienia, iż Towarzystwo jest w chw i­
lowych kłopotach, bo teraz są irPw a, żen ie  
było przygotow ane na wypowiedzenie tak 
znacznej -sumy, „bo wszakże pan złożyłeś 
tę sumę na dwa lata." Przyszedł także p. 
Zbrożek i robił świadkowi przedstawienia, 
które jednak nie odniosły skutku, bo świa­
dek dom agał się stanowczo zwrotu kapitału. 
Ostatecznie stanęło na tem. że najdalej do 
8 dni otrzym a świadek całą sumę. Tymc.zn 
sem termin upłynął, a pieniędzy nie było. 
Świadek postanow ił udać -się do sądów7 a 
przedewszystbiem do prokuratoryi państw a i 
o tem postanowieniu swojem zawiadomił 
dyrekcyę. W s k u te k  tego zjechał do Złoczo­
wa p. Ławrowski i prosił świadka, aby nie 
uciekał się do środka tal; radykalnego. Świa­
dek uległ znowu prośbom, ale z drugiej 
strony w licznych listach i kartach kore­

spondencyjnych dom agał się zwrotu swej 
wkładki. Partyam i w ciągu r. 1877 otrzy­
m ał też ogółem 6000 zł. a 8000 zł. stracił.

Przewodniczący odczytał listy i kores­
pondencje, stojące w związku z tą sprawą a 
stwierdzające powyższe zeznania.

Dalszym świadkiem był Salamon T a n d  
„kapitalista", bankier i pośrednik we Lwowie. 
Miał on pięć „interesów" z Towarzystwem 
Przy pierwszym „interesie" nastręczył Sa­
dowskiemu Markusa Fraeakla, który nabył 
weksel p. Bałutowskiego opiewający na 2.U00 
złr. za 1.500 złr. przyczem odtrącił sobie 
Frs-enkl ty tu h m  procentu za 8 miesiące 300 
złr. a Tand wziął za nastręczenie F re n k la  
15 złr. D ujEleepttt p. Bałutowskiego dodano 
Fraenkiowi jeszcze listów na 3.000 złr. ty ­
tułem  „podkładki" Drugi „interes" 1 następ­
ne załatw ił już sam Tand. Na, akcept Orze­
chowskiego opiewający na 4 000 złr. i na 
„podkładkę" 10.000 złr. w listach, dał Sa­
dowskiemu na m  miesiące 3.700 złr. p rzy­
czem wziął tytułem  procentu 300 złr. Następ­
nie pożyczył na kilka dni 3.000 złr. na pod­
kładkę dłużnych listów na sumę 10.000 złr. 
Tytułem  procentu wziął 100 złr. Później es- 
kontował weksel p. Józefa Ma i l i  a ,  na 5.700 
złr. za .i.OBt) złr. przyczyni dostał jednak na 
„podkładkę." za 15.000 złr. listów dłużnych. 
Z tej sumy wziął p. Orzechowski 1.300 złr. 
Tytułem procentu za 3 miesiące odtrącił so­
liło Tand 500 złr. Ostatni jjin te res"  był z wek­
slem p. Józefa Wszelaczyńskiego na 600 złr. 
kupił go Tand za 500 złr. a później odsprze­
dał go Feiwlowi Półtorakowi. Przy tym  in ­
teresie zarobił 150 złr.

P r z e w ó d ,  odczytał zeznania Markusa 
F r a e n k l a  i Feiwla P ó ł t o r a k a ,  zgodne z 
powyższemi zeznaniami.

P r o k u r a t o r  odstąpił od przesłucha­
nia p. Józefa M a h l a ,  bo sprawa, dla której 
m iał być przesłuchany, została już wyjaśnioną.

Świadek p. M ichał P y s z y ń s k i ,  dy­
rektor banku budowniczego, zeznał pod przy­
sięgą. że w. r. 1876 przyszedł do niego P isar- 
czuk i w imieniu p. Bałutowskiego prosił go 
o pożyczenie 5.000 złr. na krótki czas. Świa­
dek pożyczył tę sumę na weksel podpisany 
przez pp. Bałutowskiego, dr. Czerneryńskiego 
Papiusa i Zbrożka i na podkładkę listów 
dłużnych na 7 000 złr. P rocent wynosił 10 
od a ta na rok. Na term inie nie został wek­
sel wykupiony; dopiero po długich pisaniach, 
w przeciągu półtora roku, odebrał świadek 
całą powyższą sumę.

f statuim  w tym dniu świadkiem, hył 
p. L w lo r Ko lin , rodem z Warszawy, ban­
kier we Lwowie. W latach 1876 i 1877 
miał stosunki z Tow. Dr. Ozemeryński p ro­
sił go, aby dla listów dłużnych wyjednał 
lombard za granicą, ale spraw a ta spełzła 
na niczem. Z polecenia p. Edw arda Simona 
badał świadek stan Towarzystwa wówczas, 
gdy urzędował kom itet prowizoryczny. Z 
ksiąg przekonał się, że stan jest zły. Już 
wówczas brakowało 80.000 złr. z wkładek i 
udziałów. Świadek nabył dwa weksle Towa­
rzystw a. Jeden z nich kupił od agenta Be­
cka," opiewał on na, 2000 złr. Tytułem  eskon- 
tu kazał sobie zapłacić,<24 od sta, bo Towa­
rzystwo nie dawało już żadnej gwarancyi. 
Ten weksel wykupiło Tow. D rugi weksel na 
2'JOO złr. z podpisem p. Bałutowskiego na­
był od p. Sadowskiego. Tytułem  eskontu po­
trącił sobie 75 złr. Na poczet tej należyto- 
ści otrzym ał od Towarzystwa tylko 400 złr., 
tak, że ma jt-szcze do żądania 1600 złr. 
Przy drugim wekslu wziął tytułem „pod­
kładki" za 4000 złr. listów dłużnych, które 
sprzedał.

N a szczegółowe pytania odpowiada świa­
dek : Od samego początku podkopywano To­
w arzystw o; do W iednia odchodziły ciągle 
złe referencje. Dyrektorami byli ludzie nie- 
mający .pojęcia o rzeszach finansowych. Z 
drugięj strony muszę oświadczyć, że Sadow­
ski był człowiekiem bardzo uczciwym. Gdy 
robiłem mu jaką ofertę, niekorzystną dla To­
warzystwa, nie chciał nigdy przystać na złe 
w arunki. Świadek ma pewność, „że wszyst­
ko co do centa będzie zapłacone, bo Towa­
rzystwo ma nieograniczoną porękę". Jeszcze 
dzisiaj kupi chętn ie  weksle Towarzystwa. 
Świadkowi wiadomo, że w listopadzie 1877 
r. robiono Sadowskiemu propozycję, ażeby 
objął transport sucharów i okowity dla arm ii 
rossvjskiej. Na tym interesie mógł zarobić
30.000 rubli.

Na prośbę p r o k u r a t o r a  odczytał p. 
przewodniczący list Sadowskiego z 1 g ru ­
dnia 1877 r. pilany do Piniego, z którego 
wypływa, że w owym czasie s tara ł się o 
m ałą jaką posadę przy kolei, bo interesa je ­
go stoją bardzo źle. i całą rodzinę sprow a­
dził do ruiny.

S a d o w s k i  tłumaczy ten ustęp w ten 
sposób, że syn jego sprzedał lokomobil o 
2000 rubli niżej ceny i że do tego faktu od- 
nofp.się ustęp o ruinie rodziny.

N astępnie odczytał p. przewodniczący 
listy pisane przez K o h n a  do dyrekcji, w 
których w sposób natarczyw y domaga się 
zwrotu* S000 zło danych na weksel p. Ba- 
łutowskiego.

IV końcu odczytał p. B u d z y n o w s k i  
wykaz ruch nu ko wy zostawiony przez k a s je ­
ra p. Chojnackiego co do p re ten sji Kohna.

Za 4000 złr. pożyczonych Towarzystwu wziął 
Ko hn  4196 złr. na kapitał, 580 złr. na pro 
w izyę a do masy zgłosił jeszcze p re tensję  
w kwocie 1585 złr., nie licząc w to procen­
tów, tak, że za sumę 4000 złr. żada ogółem 
6332 złr.

OSTATIIA POCZTA
W wyborze z gm in wiejskich (Lwów- 

G ródek-Ja worów), głosowało we L w o w i e  
237 wy Biorców. P. Kornel K r z e c z u n o w  i c z 
otrzym ał 202 głosów, ks. Jakób S z we d z i ­
ę k i  35 głosów.

Sobotnie w y b o r y z g tu i n c z e s k i c h 
wydały następujący rezu lta t: W ybrano 15 
Czechów, trzech właścicieli większych posia­
dłości, których dzienniki wiedeńskie zalicza­
ją  do osobnej kategoryi feudalnych kandy­
datów i 12 Niemców liberalnych. Liberalne 
stronnictw o straciło m andat w Pracbatiz, 
gdzie wybrano ks. Adolfa Schw arzenberga 
W i nnym okręgu wybrano Urbanka, o któ­
rym N . fr . Bresse w sobotę- pisała, że jest 
Czechem a dziś mówi, że należy do niem ie­
ckiego stronnictw a liberalnego. Z frak c ji 
młodoezeskiej wybrano 4 kandydatów, jak b y ł l  
umówione Z niemieckich posłów7 napowrót 
wybrani zosta li: dr Herbst, Kop], Neumaun, 
O bentraut, Roser, S treeruw itz i W aldert.

Przebieg p r z e s i l e n i a  e g i p s k i e g o  
nie je s t dotychczas należ.ycie w yjaśniony. 
Mianowicie obrót, jaki w ostatniej chwili 
wzięła ta sprawa, oparłszy się ostatecznie o 
Konstantynopol, czego z początku nik t nie 
przewidywał, nastręcza pole do wielu domy­
słów i wzbudza podejrzenie jakiejś tajnej 
ma.chinaeyi, którą dopiero czas wykryje. 
Zgadzamy się zupełnie ze zdaniem wyrażo- 
nem przez londyński Globe, że ostateczne 
załatw ienie sprawy Ism aiła baszy przez s u ł­
tana jest rozwiązaniem wcale n iep o m y śln e j 
dla Anglii. Egipt, jakkolwiek był lennem 
tureefciem, przyzwyczajono się uważać jako 
kraj prawie zupełnie niezaw isły; w opinii 
całej Europy strac ił on dawno charakter 
p r o w i n c y i  tureckiej. I rzeczywiście pod­
czas ostatniej wojny kraina Faraonów leżała 
niejako po za obrębem strzałów i nie wcho­
dziła w plany strony zwycięzkiąj. Odwoła­
niem fermanu z r, 1871)! któjc Porta s ją -i 
cznie połączyiTum iała WTVpr*vwą d esty tu ry i1 
k h ed y w a, ścieśnia sułtan węzły łączące 
Egipt z Porta a nowy kbedyw ma już wię- 
cej charak ter gubernatora niż króla. W czy­
im interesie była ta zmiana'? Oczywiście, że 
nie w angielskim. W interesie Porty nieza­
wodnie, ale z pewnością także w interesie 
Kossyi. .Jakoż rząd angielski dał w parla­
mencie niedwuznacznie do zrozum ienia, że 
w przesileniu egipskiem Rossya zajmowała 
postawę różną od innych mocarstw. Czas 
wyjaśni wkrótce tę tajemnicę.

Reportorowie dzienników Gaulois i 
Globe mieli w Chislehurst rozmowę z Rou- 
herem  i usłyszeli od niego mniej w ięcej, co 
następuje: Śtarałem  się wszelkjemi sposoba­
mi odwieść cesarzewicza od zamiaru udania 
się na Przylądek. Przedstaw7iałem mu, że ry ­
zyko tej podróży nie stoi w żadnym stosun­
ku do korzyści, jakąby sprawa cesarstwa od­
nieść mogła z tej podróży; on jednak nawet 
słuchać tego nie chciał, wzywając mnie na­
tomiast, abym całkiem na zimno zastanowił 
się z nim  nad sm utną ewentualnością, która 
teraz rzeczywiście nastąpiła. Ja  nie uważałem 
tego nieszczęścia nawet za możliwe i wdałem 
się tylko w rozmowę, jak gdyby chodziło o 
tezę czysto abstrakcyjną. W ten sposób umó­
wiliśmy się, że jeżeliby książę Napoleon Hie­
ronim  i nadal odwracał się od zasad Bona­
partów, wezwać należy naród francuski w i- 
mieniu cesarzew icza, aby głosy swe oddał 
księciu W iktorowi. O form alnem  przelaniu 
najwyższej władzy na tego księcia nie było 
jednak mowy. Nie można przelewać tego, 
czego się nie posiada, a zresztą w edług zasad 
im peryalistycznych prawo następstw a zawi­
słem jest zawsze od woli narodu. Najbliższym 
spadkobiorcą cesarzewicza jest książę Napo­
leon Hieronim i nie będzie on mógł usunąć 
się od obowiązków tego dziedzictwa. Moja 
wiara w przyszłość naszej sprawy nie jest 
zachwianą. Śmierć naszego księcia dodaje na- 
pedeońskiej legendzie tylko nowego blasku; 
jest to pierwszy z Napoleonów, który legł 
na polu walki. Nie dla osobistego interesu 
ani z przesadnej ambicyi narażał on się na 
to niebezpieczeństw o, chciał on przy boku 
przyjaciół walczyć za sprawę cywilizacji. 
W spomnienie tego szlachetnego postępowania 
wyjdzie prędzej czy później na korzyść jego 
następcy. Młodsza generacya jest przychylnie 
usposobioną dla Napoleonów. Nasz książę po­
w ściągał nieraz niecierpliwość i ochotę do 
walki swoich m łodych zwolenników. Brak 
jego da się pod tym względem niebawem u- 
czuć, nam iętności polityczne nie będą odtąd 
.miały ham ulca, a kraj oglądnie się wkrótce

za nowym cesarzem. Co do mnie. to po tylu 
tw ardych doświadczeniach i ciosach tęsknię 
za spokojem i odpoczynkiem. Zawsze" będę 
gotów poświęcić wszystkie me siły sprawie* 
w której upatruję jedyne zbawienie kraju, ale 
usunę się od osobistego wpływu.

Jak  Gaulois donosi, mieli pp. F erdy ­
nand B arrot i hr. Joachim  M urat w im ie­
niu bonapartystów  konferencję z ks. N a ­
p o l e o n  et n,  która wydała pomyślne rezul­
taty. Książę m iał się wyrazić, że „nie jest 
tak czarnym , jak  go malują." Na zgroma­
dzeniu bonapartystów w cyrku Fernanda, 
zwołanem na pozór, z powodu projektów 
Ferryego, m iał bonapartysta M itchell mowę, 
którą zakończył łatw ą do zrozumienia .11lu- 
zyą, że obecnie, nie chodzi wcale o kwestye 
personalne, ale o zasadę imperyalistyczną* 
Wszakże i republikanie przyjęli w r. 1871 
w interesie sprawy przywództwo Thiersa 
pomimo, że nienawidzili go dotychczas 0- 
grom nie a on odpłacał im równą n iena­
wiścią.

Londyński korespondent dziennika N a ­
tional donosi, że z pewnego źródła dowie­
dział się o treści testam entu ks. Ludwika 
Napoleona. Testam ent ten sporządzony w 0- 
becności dwóch oficerów angielskich zaprzy­
jaźnionych z księciem w Woelwich, i odczy­
tany im przez testatora od początku do koń­
ca, je s t bardzo krótki i bez politycznej tre ­
ści. Książę mianuje swą matkę uniw ersalną 
spadkobierezyną, zapisując tylko swej świcie 
i służbie niektóre pamiątki i legaty i prosząc 
matkę, aby pana P ietri zatrzym ała zawsze 
przy sobie. Doniesienie to zgadza się mniej 
więcej z podaniem paryskiego koresponden­
ta Koln. Ztg., który w tej samej sprawie 
telerafuje 27 bm.: „Dzisiaj o t w a r t y  z o ­
s t a ł  t e s t a m e n t  c e s a r z e w i c z a  w obec­
ności księcia M urata, księcia Mouchy. wice­
hrabiego d ! Aąuado, barona Davilliers-Labe- 
doyer, ksiacia Basja.no i panów Franceschini, 
Pietri i Rouhera. Także cesarzowa Eugenia 
była obecną. Testam ent zawiera tylko rozpo­
rządzenia majątkowe i kilka uwag o sytuacyi 
partyi cesarsk iej; sprawa następstw a tronu 
nie jest wcale dotkniętą". Zaczekać trzeba, 
co o tera doniosą organa bonapartystowskie.

W edług inform acji Pol. Corr. z 27 b. 
m. wystosował ks L a b a n  o w notę .do 
Porty  w odpowiedzi na jej zażalenia z po­
wodu ucisków i g rao ieź j, na jakie mahom e­
tanie bułgarscy są narażeni. Książę Łabanow 
cśwbtdcsa, że przypadki tego rodzaju, są rzeczą 
irałgarsKiey policji tokulrt?) i ńi* . ob-

•ehodzą rządu rossyjskiogo, ponieważ władze 
rossyjskie oddały rządy kraju w ręce B u łga­
rów. W końcu oświadcza ambasador, że na 
przyszłość nie będzie wcale odpowiadał na 
podobne zażalenie. Półurzedowy Vahit umie- 
szca komunikat, który uważać można za od­
powiedź na tę szorstką odprawę. „Okolicz­
ność pisze organ turecki, że adm inistracja  
rossyjska przstała fungować a bułgarska nie 
weszła jeszcze w życie, wywołała wielkie 
zamieszanie, a interregnum  stało się fatal- 
u n n  mianowicie dla sprawy repatryacyi em i­
grantów  muzułm ańskich. Temu stanowi rzeczy 
należy jak  najrychlej k ies położyć; sułtan  u- 
waża przeto za rzecz korzystniejsza, aby 
Książę bułgarski, zam iast w Konstantynopolu 
tracić czas na oficjalnych recepcjach, udał się 
wprost na swe stanowisko i rozpoczął swe 
funkcje. E irm an inw estytury może mu być 
przesłany przez kuryera". Książę A leksander 
zaprotestow ał jednak przeciw tem u; ebce on 
koniecznie otrzymać firman z rąk  swego 
zwierzchnika. W edług wersyi podanej przez 
sprawozdawcę Polit. Corresp. obawiał się 
sułtan, aby em igranci tureccy Bułgaryi i 
Rumelii nie wyprawili księciu bułgarskiem u 
nieprzyjaznej dem onstracyi, dlatego polecił 
posłowi swemu w Rzymie T urkhan bejowi, 
aby odradzał księciu jazdy do Stam bułu.

B rutalny ucisk m a h o m e t a n  w 
W s c h o d n i e j  R u m e l i i  ze strony B ułga­
rów dał znowu powód do krwawych eksce­
sów. W okręgu bułgarskim  utworzył się od­
dział powstańczy, złożony z 800 mahometan, 
który napadłszy na wieś Deli Osman sp ra­
wił 13 b. m. wielką rzeź między bułgarskie­
mu’ mieszkańcami. Mówią, że 80 Bułgarów 
padło ofiarą zemsty tureckiej. Dowódzca mi- 
Iicyi wschodnio-ruraelskiej gen. Witalis w yru­
szył w skutek tego na czele trzech batalio­
nów i dwóch szwadronów z bateryą dział do 
Deli Osman. Członkowie kom isji m iędzyna­
rodowej prosili kom endanta milicyi, aby u- 
żył wszelkich sposobów w celu nakłonienia 
powstańców do złożenia broni i dopiero w 
ostatecznym  razie uciekł się do środków 
przymusowych.

Projekt ustawy o p o d a t k u  o d  m l e -  
w a przedłożony został 28go b. m. włoskiej 
Izbie deputowanych w formie zmienionej 
przez senat. M inister-prezydent D e p r e t i s  
ośw iadczył, że gabinet uważał za swój obo­
wiązek przedłożyć ten zmieniony projekt 
Izbie, nie zamyśla go jednak  popierać, lecz 
wniesie niektóre poprawki. Kilku moweów
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akceptuje umiany poczynione przez ęenat, 
inni odrzucają je  odmawiając senatowi pra~ • 
wa czynienia zmian istotnych w ustawie ; 
finansowej, uchwalonej przez Izbę. Rozprawy t 
nie skończyły się jeszcze.

I z b a  f r a n c u s k a  postanowiła w so­
botę 866 głosami przeciw 150 wejść w obra­
dy szczegółowe nad piojektem u s t a w y  
e d u k a e y  j  n  e j  wniesionym przez F  o r- 
r  e g  o.

. m i ,

W le c ie l i ,  29 czerwca. Montags- 
reme w artykule pod tytułem : ,,Kom­
promis w huryi większych posiadłości 
czeskich“ pisze: Rząd nie prowadzi 
rokowań: tylko stronnictwa porozu­
miewają się ze sobą. Toczyły się już 
także rokowania między dr. Riegierem 
a dr. Herbstem; rezuitat ich nie jest 
wiadomy. Programy postępowców z 
Gradcu i St. Poelten skłoniły liberalną 
szlachtę czeską do kompromisu z pra- 
wno-państwową frakcją. Cała szlachta 
czeska pamięta o swojej inisyi kon­
serwatywnej a rząd chce także ucho­
dzić za konserwatywny. Rząd pesvtiie 
nie myśli o polityce reakcyjnej i czy 
Czesi wejdą do Rady państwa lub nie, 
nie dopuści, aby z którejkolwiek stro­
ny targnięto się na podwaliny kon­
stytucji w kierunku prawno-państwo- 
wym lub liberalnym. Nie myśli o tern 
ani rząd ani którykolwiek z ministrów.

S e r a j e w o ,  29 czerwca. Rada 
miejska uchwaliła h o n o r o w e  o b y- 
w a t e l s t w o  dla ks. Wirtembergskie- 
go, fmp. Jowauowicza i radców dwo-! 
ru  Rotkiego i Badowinaca.

P e t e r s b u r g , 29 czerwca.
Reskrypt ministra spraw wewnętrz­
nych wzywa władze gminne i policye 
wiejską do użycia środków zarad-i 
czych p r z e c i w  o w i j a j ą c y m  s i ę  
a g i t a t o r o m ,  którzy rozpuszczają 
fałszywe wieści o blizkiem nowym roz­
dziale gruntów, chcąc w ten sposób
wywołać rozruchy.

Generalny gubernator petersbur­
ski wzywa gubernatorów w Peters­
burgu,' Nowgorodzie, Pskowie, Ołone- 
żu i Archangielsku, aby p r z e k r o ­
c z e n i a  d r u k o w e  tymczasowo wy­
jęły z pod kompetencji sądów i pozo­
stawiły jego uznaniu.

W y b o r g

Kołomyja - Kossów - Sniatyn) otrzymał 
hr. Karol M i e r głosów 117. Gloso­
wanie trwa dalej.

Tarnop61, BO czerwca. Na 
glosujących 1H5 okręgu Tarnopolskie­
go otrzymał Kazimierz G r o c h o l s k i  
1B7 głosów. Jan N a, u m o w i c z 28 
głosów.

&tai*emiasto, 30 czerwca. Wy­
borców 112.Hr. Jan Z a m o y s k i  otrzy­
mał 77 głosów, ks. Jan K o s t e k  35 
głosów. (Do tego okręgu należą jeszcze 
Sambor, Tarka i Rudki).

C i e s z a n ó w ,  30 czerwca. Od­
dano głosów 162. Hrabia Jan K r a ­
s i c k i  otrzymał 88 głosów, sędzia 
Albin T u r z a ń s k i 53 , komisarz Mi­
chał S z a s z k i  e w i c z  21 głosów. (Do 
tego okręgu należy jeszcze J a r o ­
s ł aw) .

Jarosław, 30 czerwca. Głosu­
jących 205. Hr. Jan K r a s i c k i  otrzy­
mał 185 głosów. Szaszkiewicz 10, Ję­
drzej Duda 10. (Hr. Jan K r a s i c k i  
wybrany. Obacz telegram z Cieszano­
wa R e d .)

M ościska, 30 czerwca. Gło­
sujących 150. Józef T y s  z k o w s k i  
otrzymał 97 głosów, Antoni J u z y -  
c z y ń s k i  52, hr. T y s z k o w s k i  1 
głos. (Do tego okręgu należą jeszcze 
Przemyśl i Dobromil).

Tłumacz, 30 czerwca. Wy­
borców głosowało 178. Julian P u ­
z y n a  otrzymał 117 głosów, ks. Al. 
Za l e l i ń s k i  57. (Do tego okręgu na­
leżą jeszcze Stanisławów, Bohorodcza- 
ny i Nadworna).

Kuczacz, 30 czerwca. Głosu­
jących 232. Mikołaj W o l a ń s k i  o- 
trzymał 207, dr. Włodzimierz Ilankie- 
wicz 24 głosów. (Do tego okręgu na­
leży jeszcze Ozortków. Ponieważ w obu 
powiatach absolutna większość wyno­
si 192 głosów, przeto p. Mikołaj W o- 
l a ń s k i  j u ż  w y b r a n y .  Red.)

fS-rybów, 30 czerwca. Głosu­
jących 125. Ks. Jan C h e ł m e c k i  
otrzymał 99 a dr. Paweł Duniecki 26 
głosów. (Do tego okręgu należy jeszcze 
Nowy Sącz, Limanowa i Nowy Targ.)

- R z e s z ó w  30 czerwca. Głosu­
jących 297. Hr. T y s z k i e w i c z  o- 
trzymał 185 głosów. Pruc Michał 61, 
•sędzia Hanasiewicz 50, ks. Buchwald 
1 głos. (Do tego okręgu należy jeszcze 
Kolbuszowa.)

Roclmia, 30 czerwca. Głosu­
jących 246. Jan O r z e c h o w s k i  o- 
trzymał 158 głosów. Roman Włodek 
75, Edmund Jastrzębski 11, Stanisław 
Madejski 2. (Do tego okręgu należy 
jeszcze Brzesko).

P r z e m y ś l ,  30 czerwca. Glosu­
jących 169 Ks. Antoni J u z y e z y ń -  
s k i  otrzymał 102, Józef Tyszkowski 
52 głosów. (Do tego okręgu należy 
jeszcze Dobromil i Mościska).

H i u s i a t y n , 30 czerwca. Gło­
sujących 154. Erazm W o l a ń s k i  <>- 
trzymał 120 głosów, ks. Bohonos 29, 
starosta Drozdowski 4. włościanin Sa- 
kiwski 1 głos. (Do tego okręgu nale­
ży jeszcze Trembowla).

S o k a l ,  30 czerwca. Głosujących 
173. Władysław F e d o r o w i c z  otrzy­
mał 113 głosów, dr. Janowski 53 i 
kilka kandydatów po 1 glosie. (Do te­
go okręgu należy jeszcze Żółkiew i 
Rawa).

K raków, 30 czerwca. Głosu­
jących 162. lir. Stanisław M i e r o ­
s z ó w  s k i otrzymał w s z y s t k i e  
g ł o s  y.

Trem bowla , 30go czerwca. 
Głosujących 148. Erazm W o 1 a ń- 
s k i  otrzymał 128, ks. Bohonos 10 gło­
sów (P. Erazm W o l a ń s k i  w y b r a ­
ny.  Ob. telegram z Husiatyna. Red.)

K air, 30 czerwca. G a u d a r d 
bej mianowany s z e f e m  g a b i n e t u .

W l e i l e l i ,  30 czerwca. (Tel.pr.) 
Z B e r l i n a  donoszą Noioej Presse. że 
położenie polityczne skomplikowało 
się znowu ostatniemi dniam i; centrum 
bowiem poczyna robić trudności w7 
kwestyi cła od kawy i nafty, podczas 
gdy ks. Bismarck przyjmuje kompro­
mis Frankensteina jedynie pod warun­
kiem, że wszystkie cła finansowe zo­
staną uchwalone. Beunigsen z swojej 
strony oświadczył, że nie myśli wcale 
przyczynić się glosami konserwatystów 
do uchwalenia tych ceł. które centrum 
odrzuca. Rozpoczną się tedy może no­
we rokowania między Berinigsenem a 
ks. Bismarckiem.

D eutsche Z tg . donosi z 'firnowy, 
że rząd Wschodniej Rumelji odmówił 
stanowczo wysłania delegatów na in 
stalacyę k s i ę c i a  A l e k s a n d r a .

R n d a p r s z t ,  30 czenjma. (Tel. 
pryw.) Minister bar. W e u 3 k h e i m 
chory śmiertelnie.

Rzym, 30 czerwca. Według Ita­
lie ks. B a 11 e n b e r g  miał długą konfe­
rencję z papieżem.

Parlamentarna s y t u a c y a jest 
bardzo n i e p e w n n.

P aryż, 30 czerwca. Według 
Temps rząd angielski otrzymał p o- 
u f n y  r a p o r t  o ś m i e r c i  ks. Na­
p o l e o n a .  B,aport ten trzymany jest 
wr tajemnicy.

Londyn. 30 czerwca. Office 
Reuter donosi: I s m a i l  zamierza dziś 
wyjechać do S i n y m y .

Telegrafow any kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  czerwca J.S7P, godzina 2 

min. 2-5. Losy kredytowe 170*50. W ęg. akeye 
kredyt.. 362' --. Akeye auglc-austr. 128*75, 
Akeye banku Union 86 S ł  Akcye kolei Ka­
rola. ludw ik a  245-25, Akeye kolei północnej 
229-50, Akeye kolei południowej 88*— , Akeye 
kolei Alfóld ! 85 50, Akcye kolei Elżbiety 
178-50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 185-— , 
Akeyeiiolei węg. północno-wschodniej 126-75. 
Akcye kolei Rudolfa — "—, Akcye kolei A l­
brechta — Węgr ohlig. p a ń s tw ,  w zło ci o 
74 '— Galie, oblig. indem n. 89-— , Losy 
z r. 1864 157-— . Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 102-50, Akcye banku ob ro tow ego— ■— , 
Losy tureckie 22'25, Akcye kolei w ęg.-gahc. 
—.— , A_kcye kolei państwowej — ■— , Ak­
cye banku związkowego 120*75. Rubel papie­
rowy i *18*72, W iedeńskie losy 118*50. Wę­
gierskie losy 102 50, Mark. niemiecki — *— . 
Węgierska renta 98 80. Usposobienie spo­
kojne.

W  i e d e i t ,  dnia 28 czerwca, godzina 4 
minut. 30. Akcye kredytowe — *— , An- 
gio-Austr. — . Tinionsbank ••— — . Kolej 
Karola Ludwika — ■— , południowa — -—, 
Renta pap. — , Rubel papierow y — *— , 
Gal. listy zastawne 95-— Gal. listy inde- 
mnizacyjue — -— , Mark niem. — *— Gal. 
bank rustykalny 9Sp50, Losy z r. 1860 — *—, 
Napoleonsdor — *— • Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 30 czerwca, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredytowe 262'80, Anglo- 
austr. 123 60. Akcye banku 'Union 86-— , Ko­
lej Kar, Ludw. — , Południowa — •— ,
Napoleonsdor 9 -23, Rubel papier. l-1 3 7 s .

Galie, bank hip. — .—  
—.— , Gal. listy zastaw.

Renta pap. — -— , 
Gal. oblig. indem n 
banku włosa. 
Usnosobieniii silne.

b o sy  % r 1860 —

OdpowiedziDnj redak tor W ładysław  Łoziński.

D o dzisiejszego num eru dołącza 
garnia Kiu*ola W ilda dodatek zawierający 
spis. książek, nu t i rycin.

S iM m łrz c łe n ła  in e łe a ro łO K ic n iio ,
i, dn ia  80 czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 736.58.na; Psychrom etr suchy 21.2*0. 
Psychrom etr wilgotny 19.4*0. Prężność pary  15.6m. 
Wilgoć St°/» Zachmurzenie 2- W iatr SL Ozon (>. 

Tem peratura powietrza +  17.0(’R,
B arom etr opada.

P r z y R a -iia li d o  I .w o w a .
dnia 29 czerwca 1879.

Hotel Europejski.

Pp. A. Budiłowiaz z Rossy i. W. Prek ze 
Stanisławowa.

Kote! George‘a
Pp. K. Horodyski z Tłusteńka W. Ust- 

rzycki z Gzelatycz. A Grave z Paryża.

lik  lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej.
Lwów, dnia 28  czerwca 1879.

płacą żądają 
walutą austr.

1 . A k c y e  za  sztukę. 3  "'ir  a t  

p  K ar. Ludw. p 0 200 zł. »j . k. * ł
wow. ezer.-jss „ 200  zł.ffi. k.- 
i  Mp. galie. 200 zł; w. a.

■ ■■■* —I CAo „y

- 245 -  
134 -  
267  —

bip. z&lie. aoo a*: w- "• X boa _
: k n d ^ .  a°o-ęł. w. »-Uj 230 -

I , . I g ły  *»«<•• za 100 z ł

kredyt. *»Uc 5°/« w.- a. . §•4 T)r,. *? 11 r- * n t-s
5 pr. okresowe*g

i bip. galic. 6 pr. w. #. .-■=> 
dłużne g. 55. k r  »?. 6  pr. w. ». aO

i J a ły  d ł a t o e  za 100 z ł . J

i. roln. kred. Zakład dla t ra f  g  
Bak.r.f. S pr. los. w 15 lat

■ i- S u l i g i  te, 100 zt.
en?;: g slic . 5  proc. m. It. .
. Komu sądne gal. Zakl. kred- 
riiMń&kiego S proc., w. a, .
•rtn kr. % r. IbTH po o pro. w.

,sa f Miasta. Krakowa . .
*t*rd»i*wow* .

8 . Monety,
t noiendertó l , . . .
i cesarski
eoedor . . . . . .
i p e r y a ł ...................................
i rossyj1'!!! sreb rny  . . . .

papierow y . . ,
ow ak aiemiaekffsb . .
o
ay srebrze

złr. ct.

247 50 
136 80 
270 — 
234 -

i 75 
*3 -  
89 75 
94 75
96 _

90 75 
84 -  
90 7o 
95 75

91 - m  -

18 75 89 75

>2 - i 3 -
94 - 96 -

19 - 2 0 |f0
23 50 25 50

5 87 5 48
5 43 5 52
9 21 9 31
9 45 9 58
1 55 1 3%

1 12l/i 1 14‘/i
56 75 57 50
:'•» 10 1 * ; 3 o
99 25 100 25

S* u  r  s  g i e ł d y  w  i  e  d  e  ń  s  Is i  e  j
dnia 26 ezerwea 1879.

i .  I > 4 « s  p a ó s t w j s .  płacą żądają

•Jednolity d ług  Państw a w banknot.
tcaj-listopad ............................  66.45 66.60
K t y - s i e r p i e ń ............................  66.50 66.65

•Jednolity d ług państw a w srebrze
s ty c z e ń -I ip ie c ............................  67.95 68.10
kwioeień-październik . . 67.85 68.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . 117.75 118.2-5
» ., 1860 po 500 złr. 5 pr. 126.— 126 30

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 127.75 128.25
•! „ 864 (z premią) po 100 zł. 156 50 1-56 75

i  r „ 1864 „ po 50 „ 155.50 156.50
Renty Como po 42 lir. ausbr. . . .  2 7 — 28 .—
..Asty zastaw, domen państw, po 120

zł. o proc............................................ 140. 141.—
A ustr asyg, skarb, zwrotne 1831 5 pr. 101.— 101.50
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr. 77.65 77.80

łK  I j ę j ł e y e  indsm n. B pr. za — .— —.—

Lwow. Ozorn. kolei po 200 zł. wa. w s;\ 
■ Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k.
: Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 

I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
134.75 135.25 
2 7 9 . -  279.50 

88 -  88 50 
102—  103.—

Oz?,eh 
Bukowiny 
Gaiicyi .
Kiższej Austryi 
Swdmiap-ad*' 
" ' uMi  ~ . S9

a ,  A k c y e .

1 0 2 . -  103 -
84.75 85 25 
88.80 89.30

104.75 105.25 
82 90 83 50

85.40 86 -

5 .  O s t y  z a s t u w u e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 
(.falieyi ł Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

» n „ w 201. 7 pr.
w 3 6 1 .5 ’/, pr. 

Gaj. Tow. kred w. a, po 4 proct. .
„ pn 5 proet.

n f i  „ » P° s P » e t. w
37 latach zwrotne .

Gal. banku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proet. 
Banku narodowego po 8 proet. , 
Węg. Tow. ziem. po 5 '/ ,  proet

po i  proet. . .

6 . Ołdigacye z prawoiu pierwszeństwa (za

Bank Angio aust. 200 zł. emit zł. 120 124.30 124.50
Inst. kred. d la handlu  po 160 zł. . 262 10 262.30
Kiższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 800.— 810.
Gai. banku Mp. po 200 zł. . . . —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.—................
Ga), zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.—
Banku narodowego a  600 z ł . . .—
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 564.— 566 —
Koi Gessrzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 178.50 179.
Kol. Preszów-Ts-m. (w.o.)»200 zł. w er. —.—
Północą» kolej po lOftC zł. . . .  2290.— 7295.—
Kol ¥ ś t .  .Irsdwih® po 800 zł- m  k. 744 70 2 4 5 . -

! Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów ('v cz.)

I a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 8 p r

., „ II emir; ęi .
.

| „ „ IV. „ . . .
. Kol. Lvow  -Qzer“ Ja s . III. enus. a 300 

zł. n proc. w srebrze i  r. 1865 
■f r. 1867 
z r. Ish8  
r. r. 1.872

i Węg. ga! koi. a 200 sł ó pro - y  ,r.
i

7 .  JL «s% .

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zJ.jw. a . 
Olarego po 40 zł. m. k.

• Tow. żegl.par. na Dsu^e. po ido A »• i.

9 8 . - 100.—
1 0 3 . - 105.—

Ę Jb .— 96.—
97.— —.—
9 4 . - —.—
8 2 . - —.—
90.50 9 1 . -

90.50 91 -~J
95.- - 95.50
98.25 98.75

'38 50 9-L—
92.— — .—

wa, (za 100 zł.)

7 7 . - 77.50

74.50 75.—
104.50 105.—
98:sr> 96.75

102.25 102.75
101.50 1 0 2 . -
100.75 101.35

62.50 8 3 . -
6 5 - 85.30
77.75 7 8 . -
7 5 . - 75.50
73.— 72.50

17.0.50 171. —

płacą żądaj;,
Keglevieha po 10 zł. in. k ..........  16.— 16.50
Losy m iasta K r a k o w a ............. 18.75 19.25
Pożyczka m iasta Budy pa 4 0 z ł.w . a. 3 5 — 36 —
Palflego po 40 zł. in. k .................  36. 36 50
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa . 16.75 17.—
Salm a po 40 zł. m. k ...................  46.75 47.25
St. Geneis po 40 zł. m. k ...................  87.25 37.75
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 24.25 24.75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 118.— 120._

„ 50 zł. na. k. . c i — 63!—
W aldsteiua po 20 zł. ta. k 32.— 33.__
W indisehgratza po 20 zł. m. k. 32 50 33.50

W e k s le  (es 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. d. .
Berlin za 100 m ark  w. p u.
F ra n k fu rt za 100 m ark p  . . . .
H am burg ze, 100 m ark w. p. u. .
Londyn za 10 ft. srt. . . . .
Paryż za 105 t .  ■ 116.— 116.10 

45.85 45 90

h .« s  m ło ta .
Uukat cesarski men. . 5.48. —

pełnej ryagi 5.48!—
Korona . . .  _______
30-frankówka 9 2 3 5 0
Rossyjski im pory a ł . , 9 5 0  50
T alar zwlip-Ło •
Srebra . . .  . . .  *__

5.49.—
5.49.—

9 . 2 4 '-
9.51.50

37 75 38 25 
m  -  114.75

Z  Swowskiaj Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany k u rs  wied .ński 

z dn ia  28 ezerwea 1879.
Jednolity d ług  państw a w banknotach 

„ r „ w srebrze
Kenta w z ł o c i e ....................... .....
Losy pożyczki z roku 1860 .................
Akeye banku austro-węgierskiego , .

„ r kredytowego . . . .
tiondyn . .
Srebro . - .
Nspolo-cador
Dukat eereraki i)'- a. . . . .
i - i u i~ek .

zł. | e,
66 nn
67 70
77 70

126kor. —
04 O
263 50
116 —

9 23—
5 50

56 95



( P M  1— 3) E  d ;  k  i. cenią sprzedać się mającej realności, tudzież
L. 5702. Kołomyjski c- k. sąd  obwo- w arunki przetargu przejrzeć można w regi- 

dowy uwiadamia Ferdynanda Poppa i Karoli- sfcraturz • sądu tegoż, 
nę Popp z miejsca pobytu niewiadomych, Sokal dnia 28 lutego 1870.
że w sprawie wekslowej Mendla M unczeka (4375 1— 3) E  d  jr  k t >
przeciw- nim  o zapłacenie 50 złr. wal. L. 1818. Ces. król. Sąd powiatowy w
austr. z przynależytościami do uzupełnienia Szezerou uwiadamia, że celem zaspokojenia 
spfsu aktów z 27 m arca 1879 do 1. 3045 a sumy 380 zł. z 18 prc. odsetkam i od 10go 
Względnie przeprowadzonej rozprawy wyzna- stycznia 1874 bieżąeemi z pn. Moileehowi 
czono term in 15 lipea 1879 o godzinie 9 z Mischlowi od Jurka Tybinki się należącej 
rana w biurze VI ustanawiając kuratorem przedsięweźm ie w tusądowej kaneelaryi w 
dl» nich adwokata Dra. Teofila D ębickiego, dniach 30 czerwca i 7 sierpnia 1?>79 k&żdo- 
którem u inform ację do tego uzupełnienia krotnie o godzinie 10 przedpołudniem  przy- 
potrzebną udzielić mają. musową przetargow ą sprzedaż realności dlu-

Kołomyja dnia 14 czerwca 1879. żnika Ju rka Tybinki pod 1. 237 w Łanach
(4368 1—-8) £  d  y  k  t  w starostwie lwowskiem położonej ciało ta-

L. 2837. D l. Józefa Proksy z Jaw orz- bularfle stanowiącej. .
nia za m arnotraw cę uznanego ustanowiono . Cenę ■yuołama stanowi wart-osć sza- 

,iriti.rdm  T«r,» f i ł J  * T .w n^r,;., cunfcowa 2460 zł.kuratorem  Jana  Oleją z Jaw orżnia. 
O. k. Sąd pow iutosy. 

Chrzanów dnia 28 maja 1879. 
(4362 1— 3)

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u

Zakład 246 zł.
W term inach po wyż zych tp rz ‘ daż na- 

stąpi nieniżej ceny wywołania a gdyby ta- 
L. 2472/pr. - aieu5^ ^  „ ią a a w ia  się do ułożę

nia warunków ułatw iających term in na 7go

O. k. Sąd powiatowy. 
N adworna dnia 20 stycznia 1879. 

(4367 1— 3) E  d  y  k  t .

W celu obsadzenia opróżnionej posady sierpnia 1879 o godzinie 3 popołudniu, 
c. k. radcy sądu krajowego przy sądzie kra- Dia wierzycieli którym  by uchw ała 11-
jowyrn w Kiakowie, a ewentualnie przy jed- cytacyjua doręczoną być niem ogła lub któ- 
nym z c. k. sądów obwodowych rozpisuje rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
się konkurs z term inem  dni 14tu kadm ie- po 12 kw ietnia 1878 uzyskali ustanaw ia się 
niająe, iż posiadania w  drodze przepisanej p. Mikołaja M achowskiego z b  Szezerca k o ­
do Prezydyum  c. k. sądu krajowego w K ra- raterem .
kowie wniesione być mają. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

z Prezydyum  c. k. sądu krajowego j tabularny i protokół oszacowania przejrzeć
Kraków dnia 26 czerwca 1879. j można w tusądowej registraturze.

(4373 1— 3) JE d  y  k  t .  | Szezerzee 15 kw ietnia 1879.
L. 2639/78. W zywa się Katarzynę H ry- ! ( ^ 8 6  1 - 4 )  E  d  y  k  t*. 

niszak ażeby do spadku beztestam eatow ego • . 1<718. 0. k sąd krajowy we Lwo-
po jej ojcu ś. p. Dncytrze Hryniszaku wie * ^.P faWie. ^ zf  Sjiroh przeciw Ozya- 
owe oświadczenie w niosła , gdyż w razie j SZ0W1 Majerowi Schnapik o 36 zł. 38 ct. 
przeciwnym, takowy z jej kuratorem  Iw anem  w* 2 rozpisuje um itiszem  celem
H ryniszakiem  przeprowadzonym  zostanie. j zaspokojenia koszów  sporu i egzekucyjnych 

J  O. k. Sad nrtwiRt,nwv i *  kwocie 36 zł. 38 et., 4 zł. 36 c t ,  4 zł.
: 17 c t ,  6 zł. 80 c t ,  9 zł. 76 c t , 8 zł. 36 
i c t ,  4 zł. 36 c t ,  5 zł 17 ct. i obecnie w 
1 kwocie 38 zł. 1 ct, w. a. przyznanych, przy- 

L. 1739. Dnia 5 sierpnia, 9 września musową publiczną sprzedaż piłow y realności 
i 14 października 1879 o godzinie 10 rano , pe(i  j. 215%  wedle Dom. 80 p. 334. n. 21. 
odbędzie się w sądzie na rzecz Herscha Sil- j h 8er. dłużnika Ozyasza Majera Sełm apika 
berspitza calem zaspokojenia 168 złr. w. a. ; własnej, na rzecz Józefa Stroh. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności P aw ła ! Licytacya odbędzie się w dniu 11 lierp -
Cisaka 1. 90 w Uszwi położonej wykazem n ja, 9 września i 13 października 1879, Iraż- 
hipotetznym  90 objętej. j dym  razem o 11 godzinie przed południem

Cena szacunkowa 540 złr. j w biurze doręczeń na pierwszych dwóch term i-
W adyum  54 złr. I oach bedzie realność tylko za i wyżej ceny sza-
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- i cunkowej, na trzecim zaś term inie i  za niż- 

ny i akt oszacowania przeglądnąć można w J SZą, cenę, któraby jednak wszystkie wierzy- 
registraturzc. _ ; telności .. -kryła sprzedaną; cenę w yw ijania

sO. k. sąd powiatowy. jest 6821 -zł. 60 c t . ; wadyum wynosi 682
Brzesko dnia 30 kwietnia 1879. zł. 16 ct* a bliższe w arunki i ak t oszaeowa-

(4376 1— 3) E  d  y  b  *. j nia przejrzeć m .żn a  w sądowej registraturze.
L. 2280. W  dniu 6 sierpnia 1879 o . Uwiadamiamy o tein chęć kupna ma- 

10 godzinie rano odbędzie się relieytacya j%c5cb tudzież wszystkich tych, którym by 
realności nod lk. 55 w Tarnobrzegu połuźo- niniejsza uchwała jak i którakolwiek z 
nej, Karola i Józefy Lechowiczów w edług późniejszych należycie doręczoną być nie 
Dom. Tom I  pag. 107 n. n. baer 2 własnej m ogła, lub którzy by po dniu 7 m arca br. 
na zaspokojenie sumy 310 złr. Estery  Sclms- •’ 4° tabuli weszli, do rąk kuratora advr. Dra. 
slowej, ’ Strom engera ze substycucyą adw. Dra. Szwe-

Gena szacunkowa wynosi 1000 złr. aw. dzickiego.
W adyum  100 złr. ! Lwów dnia 31 maja 1879.
Sprzedaż odbędzie się naw et niżej ceny (4365 1 3) £ d  y  M  &.

szacunkowej. Łfl 6730. C. k. sąd obwodowy w Sam-
A kta oszacowania i warunki lieytaeyj- bo.r!̂ e uwiadamid niewiadomego z życia i jj

( 2o. Friepel. ew. tejże masę spadkową, lub 
| jej spadkobierców z życia t miejsca pobytu 
5 nieznanych, tudzież wszystkich wierzycieli, 
jk tó rz y b j po dniu 25 lutego 18 /9  prawo 

rzeczowa na powyższej nabyli realności, lub 
1 którym by z jakiejkolwiek przyczyny nchw a- 
jły  w tej sprawie doręczone być nie mogły, 
a dla których kuratora ad uctum w osobie 
p. A ntoniego Grossa notaryusza w Starem - 
mieścis uchw ałą e. k. sądu powiatowego 
w Starem m ieśeie do 1. 1346 79 csianowio- 
no.

Sambor dnia 10 czerwca 1879 
(4369 1— 3) V tó y  .k  <«

L. 2134 C Je a i zaspokojenia w ierzytel­
ności Suliga B rguiftiia w kwocie 2 30 złr. 
w. a. z pn. rozpisuje się egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 142 w Gorlicach ’ 
P łożonej na imię Józefa Stawickiego zainta- ' 
balowanej, w dniu 15 lipea, 12 sierpnia i 9 
września 1879 o godz. 9 rano w gm iohu 
sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota

Sprzedaż może nastąpić także poniżej 
ceny oszacowania.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
eiąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Myślenice dnia 15 czerwca 1879.
(4352 2— 3) ik fc w ie s s c s e a i© ,,

L. 5107. O. k. sąd powiatowy w N i­
sko wiadomo czyni, że w dniu 28 sierpnia 
1879 ooc/ąwszy od godziny 10 z rana, * od­
będzie egzekucyjną sprzedaż realn ś«i pod !. 
k. 24 v h e lis ie  poL.lżonej. m  2580 złr. 
osz&c « cnej.

Zakład wynosi 258 zlr. warunki licyta­
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Nisko dnia 13 osserwca 1879.
(4355 2 — 3) E  d  y  k  t ,

L. 5958. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu w>dobycia wierzytelności 
J®ióba Kozaka w kwocie 2757 zł. w. a. z 
pn. przymusowy jaw ny przetarg %fależą-,yeh 
do dłużników  M atwija Tchórza, Maksyma

złr. 30 ct. w. a jako wartość szacunkow a; Huka, Teodora Lewickiego, Jaśka Karpiszyna
wadyum wynosi 383 złr ct. w. a. i U.- .ry ły  Storożczuka gospodarstw grunto-

Na pierwszych dwóch term inach raal- ■ wych pod 1. k. 58, 14, 32, 65 i 138 w Ja s ­
ność tylkę za 'cen ę  szacunkową lub wyżsj trzęb c»ch pełoż Jiych , na dniu 5 sierpnia, 
na trzecim zaś term inie i "niżej ceny sz eun- 9 w rześnia i 7 października 1879 zawsze o 
kowej sprzedaną zostanie. j godzinie 10 przed połudruem  w gm achu są­

dowym.

miejsca pobytu Samuela Freiw łłłiga, że Scn- 
der Zehner handlujący ze Starego miasta, 
wniósł pod aniem  2 maja 1879 do 1. 6730 

0 , . _  podanie o zaintabulowanie go za właściciela
L. 9377. L. k Sąd ob w m d o w y  w Tar- p0j0Wy realności pod 1. k 81 d. 30 a. w 

nopolu wiadomo czym , ze w sprawie kon- g amborzo na „blichu“ położonej, niegdyś Sa- 
kursowej Ozyasza Luom erera przy term inie nruyja Freiw iliiga własnej

ne można przeglądnąć w registraturze. 
Tarnobrzeg dnia 10 kwietnia 1879. 

1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

W zywa się zatem tegoż Samuela Frei-1 
williga, ażeby ustanowionemu dla niego ku- 
i&torowi ad actum  adwokatowi Dr. Budzy- 
nowskiemu w Samborze, któremu zastępcę w j

13 czerwca 1879 wybrany został zarządcą 
masy A braham  H artm an n  z Tarnopola.

Tarnopol 23 czerwca 1879.
(3216 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L .  3034. C' k. Sąd powiatowy w Kos- osobie adwokata Dra. Kohna w Samborze 
sowie zawiadam ia m ających chęć kupienia dodasjo, potrzebną inform ację udzielił, lub i 
że wsprawie M ortka M ajera przeciw Ju re- też sądowi innego zastępcę wskazał, 
mu Korpaniuk o 18 zł. 75 ct. i o 25 złr. Sambor dnia 3 czerwca 1879.
z pn. odbędzie się tu przymusowa sprzedaż (4366 1 -3) H  d  y  k  f .  
realności Jurego K orpauiuka w łasm j w Ja - L. 8344. N a rekw izycją  c. k. sądu po- 1
worowie pod 1. k. 156 położonej w 3 ter- wistowego w Starem m ieśeie z 17 marca br.
m inach na dniu 3go lipea 6go sierpnia i 5go 1. 1346 c. k. sąd obwodowy Samborski roz-1
września 1879 zawsze o godzinie lOtdj rano pisuje celem zaspokojenia sumy 566 zł. w. t 
za eęnę szacunkową w kwocie 185 zł. lub a. z 12 proc. odsetkami od 3 wrz śnia 1877 j
wyżej, a w term inie ostatnim  i niżej tej bieżąeemi, tudzież kosztami sądowemi w iloś- ,
ceny zawsze za poprzednim złożeniem zalicz- ci 9 zł. 76 ct., 4 zł. 87 ct. i 4 zł. 89 ct. | 
ki do rąk Komisarza licy tac ji w kwocie w. a. pubJftzaą sprzedaż połowy realności j 
18 zł. 50* ct. sprzedaną zostanie. pod 1. k. 101/38 w dzielnicy Lwowskiej w |

Akta opisania i oszacowania i bliższe Samborze położonej, ut Dom. VI pag. 399 j 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tut. n. haer. dłużniczki p. Em ilii Chmielewskiej i 
sad. registraturze. własnej, na rzecz p. Gustawa B orysiew icza!

Kossów dnia 5 marca 1879. w dniu 13 sierpnia 1878 i w dniu 17 wrześ- j
(4374 1— 3) E  d  y  k  f ,  nia 1879 każdym raz^m o godzicie 10 rano

L. 2063. Sokalski s. k. Sąd powiato- w tutejszym  sądzie odbyć się mająca. Poło- j
wy wyznaczył w celu wydobycia w ierzytel- w a tej realności w tych term inach tylko wy- • 
ności * Jiifcte-, Landes w ilości 205 zł. a, w. żej lub za cenę szacunkową w kwocie 3389 1 
z pn. przymusowy jaw ny przetarg należący zł. 471/,, ct. w. a. sprzedaną będzie, 
do dłużników Semena i Paraszki Hurów re- Gdyby zaś i tej ceny nie osiągnięto, {
aluości pod I. spis ieal. 59 w Boratyaie na tedy celem ułożenia warunków ułatwiających : 
dnie 8 lipea 12 sierpnia i 16 września 1879 wyznacza się term in na dzień 18 w rześnia-
zawsze od godziny lOtej przedpołudniem  w 1879 godzinę 10 rano w tym sądzie, z tym
gm achu sądowym. dodatkiem: że niestawający na term inie wie-

Poręczne 63 zł. a. w. rzyeieli hipoteczni, jako do większości gło- ;
W  pierwszym i drugim  term inie na- sów stawającyeh, przystępujący uważeni bę- 

być można realność tę tylko za cenę wyż- dą. W adyum wynosi 10 proc. ceny sza
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej w cunkowej tj. 340 zł. w. a.
trzecim  zaś naw et poniżej ceny tej. O czern się chęć kupienia m ających

Protokoły zastawniczego opisania i o- uwiadamia oraz panią Elżbietę lo . Kesselring

W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 
ekstrakt hipoteczny tejże realności można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

O czem się strony interesowane, wierzy­
cieli hipotecznych, oraz tych, którzyby po 
dniu 4 lutego 1879 do hipoteki weszli przez 
adw. dr. Sieczkowskiego zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice 31 maja 1879.

(4380 1 — 3) ; ii
L. 7604. W celu zabezpieczenia dostS- 

wy kam ienia tłuczonego d k  gościńców p ań ­
stwowych w brzeżańskim okręgu budow ni­
czym w czteroletnim okresie 1880, 1881,
1882 i 1883 i odbędzie się w dniu 22 lipea 
1879 w e. k. siarootwie w Brzeżaaaeh roz 
prawa licytacyjna prz> z składanie pisem nych 
ofert.

Dostawa w roku 1880 wynosi:
1) dia gościńca brzeżańskiego 2420 

metr. sześć, w cenie fiskalnej 8455 złr. 30 ct.
2) dla gościńca bursztyńokiego 760 

metrów sześć, w cenie fiskalnej 2192 złr.
35 ct.

Bliższe m ru n k i licytacyi jak niem aiei 
wykaz przestrzeni, na które m ite ry a ł powyż­
szy dostarczony być ma, przejrzane być mo­
gą w pomienionera c. k. s ta r o s tw ! g d z ie  
także <5fi:rty zaopatrzone’ mark^. stBuiprowT 
es 50 ct. i w ' wadyum 5 odsetków od sumy 
fiskalnej wynosić mająi-e z wyrażeniom cen 
nietylko cyframi, ale także i literam i w ozna­
czonym term inie najpóźniej dc 12taj g dżiny 
w południe wniws.oae być mają.

Oferty nienłożone według wzoru w §.
46 warunków licytacyi uwidocznionego lub 

esiep< dane w terminie wy z .sadzonym, nie bę 
dą uwzględnione.

Z c. k. N  m iesinictwa
We Lwowie 21 czerwca 1879.

(4356 2— 3j E  «1 j r  Ic 6.
L. 4712. O. k. sąd powiatowy miej. 

del. Sok. II we Lwowie dozwala t-gzekncyj- * (4372) 
ną sprzedaż przez publiczną licy tację  r m l - ' 
o;ości pod 1. 74 w Kleparowie położonej, 
własnością dłużnika M arcina Iwanickiego bo­
dącej, na rzecz c. k. uprz. gal. banku hipo­
tecznego, cel-.m zaspokojenia resztującycb 
kwrot 36 zł. 80 ct., *36 zł. 80 ct. i 761 zł.
49 ct. w. a. z pn. pod Iźejszemi warunkami 
i w tym  celu wyznacza term in na dzień 
f i  lipea 1879 przed p rł. na którym realność 
ta naw et niżej c jny szacunkowej za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi .wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bank węj 
przyjęta w sumie 1687 zł. w. a.

Każdy z licytujących wiifieu przed roz 
poczęciem licytacyi złożyć 
licytacyjnej jako zakład 5/,
nia tj. ilość 84 zł. 35 ct. w. a. w gotowiź- Każdy, kto ma interes prawny w zba-
nie, bądź w książeczkach galicyjskiej kasy , daniu stosunków posiadania m nie przed do- 
oszczędnuści, bądź w galicyjskich obligaeyach J chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst-

Rzeczone gospodarstwa sprzedane będa 
każde z osobna, wadyum wynosi 26%  ceny 
szacunkowej; resztę warunków, tudzież pro­
tokoły opisania i oszacowania realności przed­
rzeć można w registraturze tutejszego sądu 

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 14 maja 1879.

(4353 2 —3) *-Ł -ii ri k  fc
L. 3256. O. k. sąd powiatowy w P rze ­

worsku ogłaszs, iż celem wydobycia p re ten ­
s j i  Beinisza From m era w kwocie 70 złr. 
w. z pn. odbędzie się duia 18 lipea, 1S 
sierpnia i dnia 22 września 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie pub! - 
ezna sprzedaż ren litości 1. k. 6 6 *rep. *41 w 
SiedLcące położonej, Katarzyny lo  Puchała 
2o IJaiduk własnej.

Certę wywołania staapwi cena 426 złr. 
wal austr.

W adyum wynosi 42 złr. 60 ct.
O ezem się strony sporne, wiadomych 

wierzycieli do rąk  własnych, niewiadomych 
przę? kuratora adwokata Dra. Gaberlego w 
Jarosław ia zawiadrmia.

Przeworsk 11 maja 1879.
(4350 2— 8)  ̂ E  a  y  k  t .

L 364 4. W dniu 1 "ierpnia, 1 w rześ- 
i i października 1879 !> a ż a ju rra ż e m  o 

goozinie 10 r»no odbędzie się w sądzie po­
wiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
publiczna sjkzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 2 lit. b./lO w Niegoszowicach po­
łożonej. masy spadkowej Jana  P ierzchały i 
Anaz-tazyi Pierzchały włamej.

Wadyum wynosi 42 złr., zaś cena wy­
wołania 420 złr.

Kuiifcorom dla niewiadomych wierzy- 
cjeli jest' ustanowiony p. Wojciech Gielecki 
z Krzeszowic.

O. k. S rd  powiatowy.
Krzeszowice dnia 30 kw ietnia 1879.

O g l o s z e u i e .
L 2914. C. k. sąd powiatowy w Miku- 

M cach oznajmia, że dochodzenia w sprawie 
założenia ksiąg gruntowych w gm inie kata­
stralnej Smidanka dnia 16 lipea 1879 się 
rozpoczną.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do­
chodzeniami kieiującym  się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub 
ochrony owych praw  za stosowne uzna..

M ikulińce dnia 23 czerwca 1879.
(4370) O g ł o s z e n i e .

L. 291-3. O. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcaeh oznajmia, że dochodzenia w spra-

-  r   , i f iu  założenia ksiąg gruntow ych w gm inie
do rąk komisy i i katastralnej Pro s z e p t  dnia 21go lipea 1879 

oc kwoty wywoła- rozpoczną.

indem uizacyjnych lub też w obligaeyach dłu 
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprz. austr. banku narodowego w Vżied- 
ni u. Obligacye, listy zastawne i listy h ipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim  przed licytacyą nu­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny powyższej realności mogą] 
chęć kupienia mający przejrzeć w t. s. re ­
gistraturze.

Lwów 25 kwietnia 1879.
(4351 2 —3) 4?kw8©»»sjsa»M©»

L. 1081 W. r. k. Sądzie powiatowym 
M yślenickim odbędzie^ię  na dniu 12 sierp­
nia 1879 o godzinie 10 przed południem  przy­
musowa sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. k. 118 w M yślenicach położonej na 
zaspokojenie 400 złr. z pn. p. dr. A ndrzejo­
wi Markowi od M ichała i Elżbiety Czechów 
przyzuan ej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
1500 złr.

W adyum  150 złr.

ko przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

M 'kulińee dnia 23 czerwca 1879. 
(4385) O g ł o s z e n i e .

L. 23866. Ck. Sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem , że fir­
ma „Edw ard K lein“ dla handlu /korzennego 
we Lwowie w rejestr handlowy dla firm uo- 
jedyńezyeh dnia 14 m?j& 1879 wpisaną zo­
stała.

0 . k. sąd krajowy jako handlowy.
Lwów duia 14 czerwca 1879.

(4371) O g l o a z e u i e .
L. 2912. G. k. Sąd powiatowy w Mi- 

kulińeaeh oznajmia, że dochodzenia w spra 
wie nałożenia ksiąg gruntow ych w gminie 
katastralnej Zastawie dnia 7 k»ea 1879 się 
rozpoczną.

Każdy, kto ma interes praw ny w zb - 
daniu stosunków posiadania może przed 
dochodzeniami kierującym się zgłosić, i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych piaw  za stosowne uzna.

Mikulińce 23 czerwca 1879



3—3) S to t tb n r M m tt  n-  1 ^ 9 8 . przysuancmi, oraz obecnie w kwocie 104 zł. 
fur W  beim lemberger DfierlanieSgcridjte git 16 et. p r /^ u ii j^ e m i d o zw olo^  smAoje 

' DberftaatźaninaltSfteltte, i f  ^  b ,e ; Po*&, przymusowa spize-
* - ł(.„ fua d«z przez puUiczoą licytacyę 18/20 części

n l!̂ f i, h realiu-śiii pud 1 1201130 dz. IV  w Krakowie

M . r  . f a ^ s s s ; g y *  % - kW
j 2o. Kozłowskiej, a względnie tejże masy 
j spadkcwej własnej. pod nańępująceini wa-

befê enbe
©ie S3elr»erJ0er

(gińfcfjaltung biefeS Edictes in ba£ StmtżMatt 
ber W iener Zeitnng an geredjnet, im 93or= 
fdjriftgmajjigcn SDSege an boS f. !. Suftijminł* 
fieriitm ju  ubeireidjen.
(4209 3— 3) JB d  y  fe 4.

L. 12776. 0. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
odnośnie do ts. edyktu z d. 10 sierpnia 1877 
1. 18373, iż w sprawie egzekucyjnej galic. 
Łasy oszczędności przeciw pp. Stanisławowi

runkami.
Do licytacji tej wyznacza się 3 term i­

nu, na dzień 28 sierpnia, 30 września i 30 
października 1879. każdym razem o godzinie 
10 z rana w c. k. sądzie krajowym  w K ra­
kowie, -z których na pierwszym i drugim  
terminie takowe J8|?0 części ‘ tej realności

i Annie Poznańskim  celem zaspokojenia r e - » tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej
sztującej dłużnej jeszcze 
ct. z procentem po 6 pro.

cumy 1067 złr. 79 
od d. 26 kwietnia

tej ceny sprzedane

1878 oraz kosztami egzekucyjnenii w kwocie

zaś na 3cim także niżej 
zostaną.

Cenę wywołania stsnowi 
zł. 95 ct. jako przez sądowe 
wartość oznaczona.

Każdy chęć kupna mający złoży przed

kwota 6709 
oszacowanie13 zł. 87 ct. się przyznsjącemi odnośnie do 

ts. uchwał z d. 10 sierpnia 1877 1. 1SS73
i z dnia 17 października 1877 1. 28268 roz- \ . . .  . . .
pisuje ponownie egzekucyjna sprzedaż przez \ rozpoczęciem licytacyi wadyum 10 proc. ce 
publiczaą licytacyę dóbr Gorzków z Czarno- ( ny szacunkowej w kwocie 671 zł. w gotów- 
cinem wedle dom. 255 pag. 459 u. 17 haer. {ce lub papierach publicznych, w których ku­
na rzecz Stanisława i A nny Poznańskich za- ] pitały małoletnich mogą być lokowane wedle 
intabulowanych która w tut. c. k. sądzie j kursu ostatniego w Gazecie urzędowej ogło- 
krajowym w dwóch term inach t. j. 19go : szonc-go obliczonych, które to wadyum n. - 
sierpnia i 23 wrzfcśnia 1879 każdym razem !• bvwcv w cenę kupna wliczonem zostanie, 
o godzinie 10 z rana pod w arunkam i ts. u - i  '  Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
chwałą z d. 10 sierpnia 1877 1. 18373 u- tejże realności można przejrzeć w ts. regi- 
stanowionem i przędsięwzięta będzie a m ia- i straturze, zaś o podatkach dowiedzieć się w 
n ow ic ie : . ‘ ‘ ic . k. urzędzie podatkowym.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr ! Gdyby owe 18j20 części tej realności 
przez Galic. kasę oszczędności w sumie 11460 nawet, n* trzecim term inie dla jakiejkolwiek 
zł. m. k. czyli 12033 zł. przy udzieleniu po- - przyczyny sprzedane być nie mogły, w tym 
życzki przyjęta. " frazie już teraz wyznacza się term in na dzień

Wadyum wynosi 1203 zł. ' 127 listopada 1879 o go.dz. 10 z rana, celem
Gdyby na wyznaczanych dwóch te.rmi- ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 

naeh rzeczone dobra wyżej lub przynajmniej : na który to te rm ią  wszystkie - trony in tere­
su cenę wywołania nie zostały sprzedane, 
wyznacza się- dla ułożenia ułatwiających wa­
runków licytacji term in na dzień 24 wrześ­
nia 1819 o godzinie lOtej rano, ca  którym 
wierzyciele hipoteczni pod tym rygorem sta­
nąć mają, iż niesta-.Tający za przystępujących 
do większości głosów, obecnych uważani będą. ] w-s, a nadto wierzyciel;, którzyby po dniu 

'Resztę warunków licytacyjnych, o rut • wydanego wyciągu .tojtOtepznego prawo za- 
wykaz tabularny w tutejszej reg istrakuze stawu uzysk;.ć mogli, przez kuratora p Dr. 
przejrzeć można. i Faustyna Jakubowskiego.

O czem chęć kupna mający, oraz w-e- j Dla tych wierzycieli, którzy by po dniu

suwane zawezwane zostają.
O te.i licytacyi zawiadamia się w szyst­

kich wierzycie-!', którzy prawo zastawu na 
owych 18120 częściach wspomnioB.ej realno­
ści uzyskali, dziej e. k. urząd podatkowy w 
Krakowie i m agistrat kr. gł. miasta Krako-

eiego u mieszczenia edyklu w „Gazecie Lwow­
skiej" te ni pewniej da tutejszego sądu zgłosili, 
ile żh w razie przeciw <ym postępowanie 
stadku i- tern i »s -bami, które swe prawa
do : pudku należycie wykażą przeprowadzone 
i tymże spadek przyznany i w ydany
będzie.

Lwów dnia 17 maja 1879.
(43-36 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5134. Dnia 24 kw ietnia, 29 m aja i 
1 lipc-a 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym  publi­
czna egzekucyjna licytacja realności 1. 22 w 
Jaślanscb, dłużnika Macieja Pszenicznego
własnej ccała tabularnego niestanowiącej na 
pokrycie pretensji zakłsuu rrc o y t. włość, w1 
kwocie 200 złr. w. a. z pa. ,

Ofisna wywołania wynosi 256 złr. 
W adyum 26 złr.

listy zastawne T listy I Bhsztę warunków przejrzeć m ożna w 
będa w edług kursu I t-utejszosądo wej registram i ze.
.ststrdm  w . « .  i O. k. Sad powiatowy.

Mielec dnia 28 grudnia 1878.

(433-5 8—3) t€ * x -c a e « f® .
L. 6641. Dnia 28 kwietnia, 28 maja i 

3 licea 1879 każdym razem  o godzinie 10 
przód południ-m  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym publiczna licy tac ja  realności i. 25 
w Schouauger położonej, dłużnika Jana  H am ­
mer własnej, ciało tabularne stanowiącej d& 
pokrycie pretensji e. k. uprz. zakładu kred. 

3 C aźd zŁ n ik a  | włościańskiego we Lwowie w kwocie 300

wg publiczna sprzedaż dóbr Manasterzec 
wielkich część I. II. w obwocie Samborskim 
•ułożonych, w galic. 'tabuli kratowej ul. D-uu.
262 i 396 pag. 100 i 333 n. 39 i 24 
haer. na imię Wbiciy Liwa i Fafdy nmida 
Szy b i liski ch za pisany eh.

Ortuę wywołania s'- nowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
wypośrodkowaua w sumi- 95.000 zł. w .'a . 
Każdy chęć kupienia mający winien praed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
s ji  licytacyjnej wadyum  10’°/0 ceny wywo­
łania tj. sum ę 9.500 zł. w. a. b ąd ź 'w  goto­
w anie , bądź w książeczkach gulku kasy 
o.-zczędaości, bądź w galic. obligacjach iu d e -! 
namzaeyjnych, lub też w obligacjach długu I 
państwa, albo też w listach zastawnych ga- j 
lic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ! 
e. k. fiprz. galic. akcyj. banku hipotecznego \ 
lub c. k. uprz. austr. banku narodowego we i 
Wi o dni u. 0  bl i gaeye , 
lupotecz ue obiic/.one 
tychże ogłoszonego w ostatnim  przed licyta­
c ją  numerze urzędowej gazety Lwowskiej. 
W adyum nabywcy będzie zatrzym ane i w 
depozycie sądowym złożone, a o ile w go­
to wiźnie było złożone w cenę kupna w lic* o - 
nem z -stan; ~, zaś wadya innych licytujących 
po zakończeniu licytacyi będą im źwrófouę.

Gdyby dobra t; w powyższych term i­
nach za cenę wywołania lub wyżej t**j ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla uaożenia 
u ła t w i aj ącyeh warunków
czwarty term in  na dzień

złr.

rzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 22go 
kw ietnia 1879 do hipoteki weszli, lub któ­
rym  by uchw ała licytacyę rozpisująca wcześnie 
doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
adwokata TrojnalSkiego zawiadomienie otrzy­
mują.

Kr;virówr--y i U‘7 O
(4313 3— 3) E d y  fe i

L. 28119. O. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie zawiadamia niniej- 
szem p. Maryą z Kopystyńskich Strzelecką z

14 lutego 1879 na hipotekę weszli, lub któ- 
rym by nii;ię j-z i u; h wała dla jakichkolwiek 
przyczyn doręczoną być nie mogła, tudzież 
dla masy spadkowej Msrcyanuy Chojnackiej 
i niewiadomych spadkobierców p« W inecn- 

m  Kłusie, untanewia się kuratorem  ad ac- 
rn. p. adw. Dr. Faustyn Jakubowski a jego

^T.' -tir^X Vr~t JJu—IMthń&KŁ.
O rinfejszej uchwało otrzym ują za. sa- 

dom ienie: Pp. Hillel Beer Poss, Jędrzej Kwie ! 
eiński, Aniela Kawałkiewi.czowa, Jan  Kwie- i p- 
cióski, M arcyanna Chojnacka a w zględnie jej >, do 
m asa leżąca, przez u. ad w. Dr. F an  ty na 
Jakubowskiego, Tomasz Kwieciński, Magi­
stra t kr. gł. m iasta Krakowa, dzieci a wzglę­
dnie spadkobiercy z imion, nazwisk i miej­
sca pobytu niewiadomi, po W incentym Klus- 
sie przez p. adw. Dr. Faustyna Jakubow skie­
go, Wysoki skarb przez Ekspozyturę c. kr.

a. w. a pn.
Cena w yw ołania wynosi 600 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

prze >zee można w tutejszo sądowej regisira- 
turze.

Miejsc 28 grudnia 1878

3) €Jfew.tes2E«5*e3»le.
L 3659 Dnia 6 maia, 9 czerwca i 9 

■ , . . , - , - . - - , prawa z a , i , p;,8 1879 każdym  razem  o godzinie 1(1
pośrednictwem U buh  krajowej względem dobr ; ^  poła<j e iem odbęd, ie ,;i,  #  ,ądzie tn _.

tejszym publiczna egzekucyjna licytacya r-.- 
; aluosci 1. 5/57 w Chrząstowse dłużników Ja- 
• na Krępy i Benedykta M rozika własnych 

na pokryem p re ten sji kantoru pożyczek zali­
czek i zlct-i-ń hr. Reya w Mielcu w kwocie 
203 złr. 66 ct. w. a. z pn.

Cena w yw ołania wynosi 1150 złr. 
Basztę waru a; ów przejrzeć można w

1879 o gedz 10 pr?.--d południem  z tem \
oznajmieniem, iż niestawający na te rm in ie ! 
wierzyciele hipoteczni jako do większości ; 
gło-ów stawająeych przystępujący uważani ' 
będą. Resztę warunków i ekstrak t tabularny 
przejrzeć można w tut. registraturze.

O czem się strony tudzi ■'/, wszystkich (43-34 8- 
tycb, którzyby dopiero po dniu 8 marca 
1879 jakiegokolwiek bądź rodzaju

M anu-terzee wielki część I i I I  nabyli, lub 
którym by niniejsza uchw ała lub później w 
tej sprawie wydać się m ją  e uchw ały albo 
wcale nie albo nie na czas z jakiegobądż po­
wodu doręczone być nie mogły przez kura­
tora ad w. Dra. Kohua znwiadamis.

Sambor 27 maia 1879.
(4326 3— 3) M ń  y ts i .

L. 9409. C. k. Sąd obwodowy w Sam- tutejszosądow .^ regislraturz-

miejsca pobytu niewiadomą, iż w skutek proś­
by k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie depraes. 11 
czerwca 1879 1. 28119 w sprawie tegoż ban­
ku przeciw Maryi z Kopyśtyńskich Strzelec­
kiej o zapłacenie 1305 złr., 1305 złr. i 
35.749 złr. 31 ct. w. a. z pn. dla niej w 
celu dr ręczenia jej sus. uchwały z dnia 15 
marca 1879 1. 10680 ad srokata Dra Sitarskie- Prokuratoryi skarbu w Krakowie, 
go kuratorem , zaś adwokata D ra Szwedzie- ? 
kiego substytutem  tegoż ustanowiono, że 
przeto rzeczą jest Maryi a Kopystyńskieh 
Strzeleckiej temuż kuratorowi potrzebnej in 
form acji udzielić, lub sobie innego zastępcę 
obrać i o tem sądowi spiesznie don eść, ile 
że w przeciwnym razie złe skutki z zanied­
bania tegoż obowiązku w yniknąć mogące 
sama sob e przypisać będzie musiała.

L.

Lwów dnia 14 czerwca 1879. 

(4294 3— 3) © b w ie s m e z e s i i e .
k. Sąd powiatowyO. Li-L. 8145.

manowy wzywa niewiadom ą z miejsca noby- 
tu  M aryannę Kwiatkowską aby do spadku 
m atki M aryanny Florek bez ostatniej woli 
rozporządzenia 26 m arca 1876 z pozostawie­
niem gospodarstwa pod 1. 47 w Stopnicach 
szlacheckich zmarłej w przeciągu roku zgło­
siła się i oświadczenie przyjęcia spadku 
wniesła gdyż w razie przeciwnym będzie 
postępowanie spadkobiercami i kuratorom 
W ojciechem Florkiem dla nici ustanowio­
nym.

Limanowa dnia 31 m a,ca 1879.
(4333 3— 3) u  d  y  1» b

L. 2354. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie przymusową sprzedaż realności m łyńs- 

ikiej w Ketach pod ik. 457 hU353 n. poło­
żonej do wineontego j Franciszki Duławs- 
kich i Aiueli Kubieowei należącej na pokry­
cie pretensji Snocha 8 ,-hnelza w sumie 735 

' I  PD; na trzecim term inie 7 lipca 1879 
o godzicie 10 rano pod wr,runkam i lżejsze- 
mi. ’

Kęty 19 maja 1879 
(4182 3 —3) E  d  y  k

L. 10395. O. k.
ko wie wiadomem pąd krajowy w Kra- 

iż w drodze dalszei 
egzekucji obligu nutaryiduego przed c k 
no tary u tzem W. Brzeskim w f o k  
7 czerwca 1875, 1. B 892 rowie da.

zaspokojenia sumy pożyez^owcj ' 15 00
po 2 ’Ij miesięcznie cd  dnia 
kosztami w kwocie 5 zł.

a. z procentem 
8  m arca 1877 i

Kraków 25 kw ietnia 1879.
29846. © f o w ie s z c a t f ia ie  (3— 3) 

względem ubwgam a się o stypendya 
Arcyksięcia Ksrola Ludw ika dla uczniów ■ 
szkoły gospodarskiej Francisco - Josephinum  

w Mófilingu.
Jego Cesarska W ysokość A icyksiąię ; 

Korol Ludwik przeznaczył dla uczniów 
szkoły gospodarskiej Francisko - Josephinum  
w Módlingu dwa stypendya po 250 zł. ro­
cznie na najbliższy kurs trzechletni a m ia­
nowicie na lata 1880, 1881 i 1882.

Aby być przyjętym do tego zakładu 
trzeba s;ę wykaz? ć:

Pozwoleniem rodziców albo opiekuna, 
e się ma najmniej lat 16. 
ii się posiada takie wykształcenie szkol­

ne, jakie się. uzyskuje przez ukończenie 
niższych czterech klas publicznych szkół 
średnich.
Pożądauern jest także wykazanie się 

praktyka gospodarską.
"Ubiegający się o te stypendya, zechcą 

wnieść podania opatrzone potrzebaem i świa­
dectwami najdalej do 31 sierpnia b. r. do 
dyrekcji zakładu Francisco- Josephinum  
w M ćdlmg. W dyn-kcji można otrzymać 
program tego zakładu.

Stypendyści uwolnieni od opłaty
szkolne5.

Z c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie 29 czerwca 1879.

(4325 3— 3) K  dl y  1* <-
L. 6207. O. k. sąd obwodowy w 

Samborze podaje do powszechnej wiadomoś­
ci że w ’ celu wydobycia wierzytelności 
1087 zł. 50 ct., 1087 zł. 50 c t ,  1087 zł. 
50 ct., 1087 zł. 50 ct. i 29744 zł 65 et 
w. a. z pil. j rzez W ładysława i Ferdynand*, 
Szybińskiego*c. k. uprz. galic. akcyj. banko­
wi hipotucznemn we Lwowie dłużnych, 
przedsięwziętą będzie na dniu 21 lipcu 1879 
dani 21 sierpnia 1879 i dniu 25 września 
1879 zawszi. o g o d ', 10 przed południem 
w sali audyencyon&Lej tut. sądu przymuso-

borze podaje aiu iejszem  do wiadom ości, że 
otworzył konkurs nad całym  ruchom ym  ja- • 
ko,też w krajach dla których ustaw a konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną je s t , 
prłożonym  niemehoBiyfflj m ajątkiem  H erseha 
R ottenberg właściciela- lealności w Dr.óhol.; -

Kierownictwo upadłości tej poihtczo się 
c. k. sędziemu powiatowemu Dr. Edw ar- 

owi Bauch a tymczasowym zaw iadow cą; 
masy ustana'< ia się psna adwokata dr. Wohl- 
lerners. —• W szyscy ci. s tóray do t j masy 
konkursowej jako wierzyciele konkursowi 
prdtessyę rościć chcą, mają takowe naw et 
wrazie. gdyby o nie sęór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od -dnia’ 'ogłoszenia tego cdy­
kto w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu we­
dle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w  tejże skutkom  
prawnym  zgłosić się, i n a  te rm 'n ie  który 
na dzień 9 września 1879 w sądzie powia­
towym w Drohobyczu ustanaw ia s ię , przed 
komisarzem konkursowym do likw idicyi i do . 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem także 
i Jo zawarcia ugody.

W ierzycielom , którzy na ogólnym te r ­
minie. likwidacyjnym staną i p re tensje  swe ' 
zgłoszą, służy prawo po Wołać i nne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wyd.ńału wierzycie­
li. — Do zatw ierdzenia przez sąd ustanow io­
nego sdbo do zamianowania innego zawia­
dowcy m asy , tegoż zastępcy i do wyboru 
jjśydziiłu Wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 8 lipess 1879 o godzinie 9 przed po­
łudniem  wobec komisarza konknrow egc.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, że wedle §. l i i  zastępcę w Sam­
borze lub w Diohobyczu mieszkającego ce­
lom doręczenia uchw ał oznajmić i s a ją , 
inaczej bowiem aa  w nio.ek kom isarza 
konkursowego d li nich kurator na ich kosz­
ta i niebezpieczeństwo {ustanowionym zosta­
nie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia i onkur owego umieszczone będą, w d. - 
dodatku urzędowym do „Gazety Lwowskiej.“ 

Sambor 23 ' zerw ca 1879.
(4310 3— 3) K d y k t ,

L. 21205. O. k. rd  krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż a - 
dniu 19 czerwca 1878 zm arł w W arszawie 
Kajetan hr. Kieki, peddsay cesarstw*; ayj- 
skiego, pozostawiając tskże w tutfjszem  pań­
stwie dobra nieruchome.-

Susow nie do przepisu §. 140 c- . 
tentu  z dnia 9 sierpnia 1854 nr. 208 d uu. 
wzywamy wszystkich, którzyby ja k i •:••••! --ick 
prawa do spadku r tb ie  rościli, by Li.owe w 
przeciągu dni 90ciu począw szy od dala trze-

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec 30 grudnia  1878.

(4332 3 —3) 17 u! $  M
L. 2758. Sąd powiatowy Kęcki do e- 

gzekucyjuej , rz dąży poło w f domu rod Ik. 
474 w Kęt mh attyneneyam i do spadkobier­
ców Ja  ra Sowińskiego należącego celem 
ściągnięci» K ar.diuie Sowiń kięj przypadają­
cej tum y 200 złr. ponowny trzeci term in 

1 na dzień 30 czerw -a 1879 "o godzinie 
rano wyznacza.

17 maja 1879.

10

moja

KI d  y  h

Kęty do i a 
(4338 3 —3)

L. 2829. O k. sąd powiatowv w Stryju 
podaje do wiadomości, że w D altbach zm arł, 
dnia 21 l'p**a 185! Iw an Hryciów bez pozo­
stawienia. rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ miejsce zam ieszkania spadkobiercy 
h edcif. Hryciów jest niewiadome, wzywa s*e 
go więc niniejszym ed.yktem, aby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu, swe 
oświadczenie do spadku wniósł, gdyż w prze­
ciwnym razie p e rtrak tac ja  spadku ze sp dko- 
bieicam i, którzy ^.ję zgłosili i z kuratorem  
d>a i  c-d.u a Hryciów ustanow ionym  przepro- 
w;id?o ą będzie.

Stryj dnia 6 m arca 1878.
(4330 3— 3) S > e k r i - t .

L. 1687. O. k. sąd pow. miej. deleg. 
w Stanisław ow ie w skutek uchw ały c. k. 
sąda obwodowego z dnia 25 stycznie 1879 
1. 164oź dla uznanego m arnotraw eą IL yn ia  
I woniały ka kuratore oj Fedora Pytypowego 
i poleca te muz, aby swe obo wiązki wedle 
sum ienia i przepLow  ustawy sprawował.

Stanisławów 31 marca 1879.
(4324 3 —3) E d y  k t

L. 6049. C. k. sąd obwodowy jako
handlowy w Kołomyi, zawiadamia Samuela 
Rappa z miej-ca pobytu niewiadomego że 
na rzecz W łodzim ierza Szuszkiewicza w yda­
nym został przeciw niem u nakaz zapłaty su­
mo 1300 złr. z pn. 1 wzywa go, aby wszy­
stkie dowody swoje slbo kuratorow i w osobie 
adwokata Rasehs w K łem yi dla niego usta­
nowionem u udzielił, albo innego zastępcę 
sądów' wymienił. “ 1 “

Koh.in.yja 19 czerwca 1879.
(4333 3— 3) a  d  j  ^  i ,

L, 6050. 0. k. sad  obwodowy i. f .
handlowy v.; Kołomyi, zawiadamia Samuela 
Rappa z miejsca pobytu niewiadomego, że 

r -tcz  W łodzim ierza B aszkiew icza wyda- 
•ym za*-tał przeciw niem u, nakaz zapłaty 

ni my 1198 złr. z pn. wzywa go, &żeb? 
szy ?tk i-  dc .rody swoje albo kuratorowi w 

■sobie a d *,okuta Rascfcu w Kołomyi d li s ie ­
go ust .nowiu'„-.M .i udzń-lił, albo innego ya- 
stępcę sądowi *ym ienił.

Kołomyja 19 czerwca 1879.



(4322 3 -  3) 17 Vst y  m  ■*;-
L. .12029. 0. k. Sąd krajowy v Kra­

low ie zawiadamia, z miejsca po byki niew ia­
domego Ottona S c h w ie g m  inaczej Oskara 
Fuchsa, iż Klotyida M atkowska zamężna 
Sekwieger wytoczyła przeciw niem u pozew 
de praes. 26 kwietnia 1879 I 12079 w tu- 
tej-zym sądzie o rozwiązanie związków małż 
z nim dnia 4 marca 1879 w Krakowie za­
wartych, że kuratorem  jego ustanowionym 
został w Krakowie w sporze niniejszym ad ­
wokat Ichfceiser z su b sty tuc ją  adwokata 
W echslera w końcu, że obroną nini-ęjszego 
związku m ałżeńskiego mianowanym  został 
adwokat Bydzowski' w Krakowie.

Wzywa się przeto w myśl §. 115 ust. 
ey w. pozwanego by w ciągu roka niniejszego 
edyktu w tutejszym  sądzie się zgłosił, po u- 
pływie bowiem tego term inu proces z kura­
torem tegoż przeprowadzonym zostanie.

Kraków 30 maja 1879.

jjnaU Z eim  d n i a  8 g o  iip e a  
S ali R u d n e j m ia s tu  S try ju .
4 iej po  p o łu d n iu , 

i (4390 i 2) B r u r i i c k i

i b v y ,  <io- 
> g  tl/.iuie.

(kieszenie licvfcaeyLC. ' «/ u

:
c. 

1585.

o b o t y  w o d n e  

do  ̂[rozdania.
Bliższa wiadomość.'u Wgo ' K i t e g e r a

w Ozerlanaeh pod O.óiibiari.
U 3 8 3 - 3 )

(4388).

Doniesienia prywatne.

Zaproszenie.

B A N K O  Z A L I C Z K O W E G O
w Stanisławowie,

Stowarzyszeniu, zarejestrowanego z nie­
ograniczony poręką, podaje do po­
wszechnej wiadomości: ż • zapadłe a

niewyknpione

Z A S T A W Y
! . .
} nus owicie:

! papiery wartościowe, klejnoty, dro­
gie kamienie, perły, korale, złoto, 

srebro i t. d.
1879

nie 3 popołudniu przez pu-
za-

«1 władom ienie! I!
Z- pow«.Wi rest-raracyi kamienicy. przenio­

słem mój S k la iU  11 i’t e p i a n « w .  1’ i a n i u  
H a r n i o n i a m  i innych instrumentów. » »  
u lic ę  w y żsa ą  O riM iau sk ą  l ic * .  łś»
v is  u  v :s. kościoła. na. ls z e m  p ię trze .

« k & ik  S a l k o .i {?;-■ r 0)

fBtJitata tP3&in/» JTustilittUflott!

P S :

w Poniedziałek dnia 4 sierpnia, 
r. o
bliezna licytację w biurze banku

Celem wyboru posła do Rady liczkowego, najwięcej dającemu sprze- 
państwa z kuryi większych posiadłości, dane zostaną.
zapraszam P. T. Pw. wyborców daw- S tanisławów d. 28 czerwca 1879. 
nego obwodu Stryjskiego: Stryj. Do- |  n Y R P  Yf *Y A
lina, Kałusz, na przedwyborcze Zgro- 1 U l r l l L a U T R .

|8ęX X X X XX X XX X XX X X 0X X X X X »K X X X X X X X X ;£

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwytworniejszych do najtańszych, 

t  Kompletne garnitury do salonu,, tapicerowane podług najnowszych fasonów 
‘ franeuzkieh portiery i draperye. Garnitliry do jadalni i sypialni.

9 ~  W  i e l k i  w y b ó r  m a t s r y i  n t a .  m e  B I © , ,  ~
pająków, dywanów, chodników, kartuszów do okien i kutasów' do firanek 

8 ^ "  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  
1,astra, Meble żelazne i Meble z drzewa giętego

jfcfT" po eenaeh fabrycznych (4166 4
poleca handel pod firma

K . 8 C H Ó I «& G E B H A B D T
«*■ J D w o w ł e ,  p łac M aryacltl, H otel Łastga.

SBodientlirl) Sierteljdijrlid)
tnitljiu ber Sogejt nur ca. 6 $ f . 

iUłtl litelett jnad jttin ficn  3 U uffv tttiiuuu .
S a g  b r i t t e  C u  a r  t a l  

nommenett SytaMuttg 
iicueu ? lc ten ‘
tifeln aus bem weoen Der jjett joiuft inblradje iinterbattenbe uttb belebrenbc Sluffdke 
aller Strt.

(4391) Xii> ®eilai]el)attblung uoit (Sruft Al c ii in  Seipjtg.
_   W k  sd3oftauttcr unb iBudjljanblitngcn nel/men SBeftcHungcn ait.

L. 155.

(.43s§)

W yciąg ze sprawozdania

Towarzystwa zaliczkowego w  Gorlicach
Stowarzyszenia zaprotokołowanego z nieograniczoną poręką 

5a  ufL» s m  JŁ a .ism .asm .Jh * :4F> w  a r .2 «  m * * *  M«£. I f e t f
2 końcem roku 1878 liczy Towarzystwo członków 1006. 

Obrót kasowy,
Przychód. | " Rozchód.

G-tów ka pi zen. z da. 31/121877

(4344)

Na udziały wpłacono . . . 
N a Rachunki bieżące wpłynęło 
Zaciągnięto pożyczek . . .
Członkowie, zwrócili pożyczek
Pobrano o d s e t e k .......................
W płynęło na fundusz rezerwowy 
Zwrot kosztów adm inm trseyj. 
Zysk w ciągu r. 1878 za r. 1877 
Zwroty irosktóyy  p ra Ornych

778-62. Zwrócono z udziałów

Kolej galicyjska Karola Ludwika.
_ lywy na B k różnych . . . 

Fundusz na Dywidendę 1877 za- 
czerp. z zysków 1877 . . .

Za pozbyte efekta . . . .

O g t o f i s e n i  ® .

Z dniem 1 lipca 1879 r. zaprowadza się taryfa spe-1 
eyajna dla wywozu drzewa budulcowego i użytkowego if 
t. d. następnie dla progów kolejowych, nieobrobionego 
drzewa odziemkowego i kopalnianego z Galicji i Bukowi­
ny do Roman shorn transit, Bazylei transit, Delie transit, 
Verrieres transit i Genewy transit via Wiedeń Lindau-Ro- 
maiishorn dla ruchu handlowego do Szwajcaryi i Franeyi

w. zł.

8955-56 
52525 87 
47946-19 

227674-68 
15742-— 

803 95 
91-02 

4 sy  
ASSiśi* 

W  3$ 
76-3S

5003-75’ 
960-—

361181*24

W ypłacone z Rk. bieżących . . 
Spłacono wierzycielom pożyczek . 
Ddzmlońo członkom pożyczek
W ypłacono o d s e t e k .......................
Koszta adm inistracji . . . .  
W ydatek na Bk. zysków z r. 1877. 
Zaliczono ma koszta praw ne do 

zwrotu • • - .' • . 1. —' .~
- 7 },lu»7.an.o ą g e n  ny i a s w m r ó ejjBoj do

z w r o t u .......................... ” . . .
W ypłaty z Bk. różnych . . .
W ypłacono Dywidend od udziałów

za r. 1 8 7 7 ' ........................ .
W ydatkowano rozerwę podatkową

n a  p o d a t k i ..........................................“
Przykupiono ruchomości . . . 
Gotówka z dnia 31/12 1878 jako 

Saldo . . . . . . . .
w.  a. zł.

Zyski.
Przeniesienie z zysku r 1877

R a t i j h u n G k
P»4« r j a *  i .  BU.«'«► ■ w

Straty.
20 °/0 Umorzenie rachunku rucho­

mości i nwen tary sinych . . .
Saldo Rku kosztów adm nistracyi, 

nie wliczając rezerwy podatkowej
zł. 1 8 5 0 ". . . :.......................

Zysk z końcem r. 1878: 
wraz z rezerwą podat. zł. 1850.-

9088-20 
61142-74 
47142-8 I 

215338-20 
7770-55 
3747-14 
61 7 2 0 0

~ 1028-05

286-83
34-73

5003-75

1700-—
20 - —

2706-14
861181-24

852-43
135-671 Saldo Rku o d s e t e k ........................ 13093 3;

3848-62

| z przeniesieniem z r. 
J 1877

Egzemplarze tej taryfy są do nabycia w naszej dy-j zysk osiągu. vG.i.878 
rekcyi ruchu we Lwowie, na tutejszych stacyach z wiązko-  ̂
wych i w naszym ekonomacie w Wiedniu.

j czysty

852-42 

7264 03 9966 45
w. a. zł. 13945-74

Wiedeń dnia 24 czerwca 1879 Bilans.
Creneralna B y rek cy a .

Nakładem księgarni 5T. II. JBHAinTISBA we Lwowie
wyszedł

, l i * ’r H T « ^ M 6 6
Przewodnik towarzyski i salonowy.

Według dzieła pani d’Alg. napisała 
H e l e n a  z  l i r .  H u s s o c k i c h  W i l c z y ń s k a

T r e ś ć : 0  u p rz e jm o śc i. 0  z ac h o w y w a n iu  s ię  w kościele. 0  g rzeczn o śc i i d o ­
b ry m  t  n ie  w  kole roclziniiem , O d o b ry m  to n ie  w  s to su n k a c h  z p rze ło żo n y m i, 
ró w n ież  o g rz ec zn o śc i w  s to su n k a c h  z p o d w ła d n y m i 0  d o b ry m  to n ie  n a  w s i O 
d o b ry m  to n ie  w podróży . O p o lo w an iu . O k o re sp o n d e n c ji.  0  .dobrym  to n ie - p r z y  
jed z en iu  O g rzeczn o śc i w  sa lo n ie  i n a  b a lu . Je sz cz e  s łó w  k i lk a  o w iz y ta c h , ró w ­
n ież  o p o sy ła n iu  k a r t  ży czeń  i. t. d. 0  do b ry m  to n ie  p rz y  u ro d z in a c h , p odczas ob ­
rz ęd u  c h rz tu  i p ierw szej k o m u n ii. 0  zw y cza jach  przód ś lu b e m  i po ś lu b ie . 0 .  ż a ­
ło b ie . 0  d o b ry m  to n ie  k o sm o p o lity czn y m . O p raw d z iw e j o leg an cy i w  to a le c ie . O 
p a le n iu  cy g a r. U d o b ry m  to n ie  w  u m eb lo w an iu . K w ia ty  i k o b ie ty . U w ag i ogólne.

Cena 2  z l .  w. a. w prawdziwie eleganckiej oprawie 25 z ł .  w. a.
(4379 1 -2 )

Stan czynny.
: Gotówka z dnia 31/12 1878 . . 
j Stan pożyczek członkom udzielo-
| nych w kapit..................................
i Ruchomości inw eutaryalne po stra- 
■- cenią 20 %  um orzenia . . .
- Na zaliczkach kosztów praw nych

W  i zalega do z w r o t u .......................
w  j Efekta w łasne w kspit. . . .

’ U agencji asekuracyjnej do zwro-
M  \ fu zalega ...................................
3K \ Na rachunku różnych . . . .  

j Do wyrównania z Rku z byłym  
) wierzycielem Twa . . . .
\ Odsetki przenośne czynne . . .

w. a. zł. .

w. a. zł.

Stan bierny.

13945 74

2706 14 ’ Stan udziałów członków
Stan wkładek ca  R kaeh bieżących,

w kapit............................  .
W ierzyciele inni, w kapit. . ■
Stan funduszu rezerwowego, w o-

brocie ogólnym . . . . .  
Należytości z Rku r ó ż n y c h  . .
Odsetki przenośne bierne . . .
Saldo : Zysk z końcem r. 1878 

zawierający jednak jeszcze rezer­
wę podatkową złr. 1850 , .

165117-73

542-67

1134-33
398-—

251-82
6*35

6163119

58371-19
39451-50

5574-17
48-01

5734-37

9966-45

3-—
10616-84

180776-88 w. a. zł. l8 0 776+ «

U i \

o r l i c e ,  dnia 3 kw ietnia 1879.
D yrekcja:

W o jc ie c h  B i c c h o ń s k i  im. p, F e l i k s  S k r o ć h o w s k i  m. p.
F r a n c i s z e k  S z c z e p a n ó w s k i  ic. p

Za zgodność z księgami:
K o m i s j a  k o n t r o lu ją c a  B a d y  N a d z o r c z e j :

E d w a r d  K o s t k a  m. p. F r a n c i s z e k  S e r a f i n  n

Za 'Radę Nadzom ą :
S e k re ta rz : Przewodniczący .

.M i k o ł a j  .F e d o r o w ic z  m. ?>. '% J u l i u s z  B ł o ń s k i  m. p.

. *-

7j drukarni W ł. Łozińskiego, ui, Czarneckiego, i. 12. dom Wernera.


